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Jeśli di 


P. Woldemaras osiągnął swój cel: cała 
dyplomacja i prasa europejska zajmuje się 
jego mowami, notami i wywiadami, a przez 
to pośrednio Mb i bezpośrednio kwestją 
wileńszą. Nigdy mizema Litwa nie zajmo- 
wała tyle uwagi Świata, co obecnie, jej 
rząd jest przedmiotem dyplomatycznych 
zabiegów tak intenzywnych, że ma się wra- 
żenie, iż wielka polityka opuściła Londyn 
i Paryż, by przenieść się na wakacje — do 
Kowna. Znaczenie Litwy wyrosło niesły- 
chanie. Oto jest główny skutek wniesienia 
przez Polskę do Ligi Narodów skargi na 
Litwę. 

Jeśli rząd kowieński pod naciskiem Ra- 
dy Ligi we wrześniu pójdzie na jakieś 
ustępstwa, to stanowisko jego może ulec 
jeszcze dalszemu wzmocnieniu. Liga Naro- 
dów uściela zazwyczaj kwiatami drogę do 
odwrotu państwu, które zgadza się słuchać 
jej zaleceń. Liga zdaje sobie sprawę, że 
wobec Kowna nie może zastosować środ- 
ków przymusu i że p. Woldemaras może 
jej uchwały odrzucić — jak to już zrobił 
Ww czerwcu b. r. By uniknąć tego odrzuce- 
nia, które byłoby równocześnie przykrem 
pomiżeniem jej autorytetu, Rada Ligi be- 
dzie z p. Woldemarasem paktować i licy- 
tować swoje żądania in minus. Kto wie, 
czy z uEladów nie wyłoni się znowu jakaś 
formuła, salwująca pretensje Litwy do Wil- 
na, podotma do fatalnej rezolucji Ligi z 10 
grudnia 1927, albo inna jakaś rekompensa- 
ta dla Litwy wzamian za jej „ofiarę“. Mo- 
że nawet perspektywa wyboru p. Woldema- 
rasa do Rady Ligi, albo jakieś gospodar- 
cze koncesje Poiski dla Litwy? Znając me- 
tody działania Ligi należy obawiać się, że 
ewentualne ustępstwa p. Woldemarasa bę- 
dzie musiała Polska czemś okupić. W każ- 
dym razie Rada Ligi będzie usiłowała wy- 
wrzeć na Polskę w tym kierunku nacisk, 
by nie dopuścić do własnej kompromitacji. 

Kompromitacja ta nie jest zresztą wy- 
kluczona, gdyż p. Wołdemaras może odno- 
wiedzieć stanowczem: nie. Wówczas nale- 
żałoby Litwę z Ligi wykluczyć, aie na krok 
taki państwa napewno się nie zdobędą, In- 
nej skutecznej sankcji nie zna statut Ligi, 
dopóki stosunki między Polską a Litwą nie 
zagrażają wojną. 

Powyższa analiza ewentualnych genew- 
skich perypetji dowodzi, że zrobiliśmy źle, 
nadając sporowi z Litwa w Lidze zbyt wiel- 
kie znaczenie. Słabość nasza polega na tem, 
że wybraliśmy słabego sędziego. Możemy 
liczyć na t. zw. moralne zwycięstwo, t. j. 
na przekonanie Europy, że nasza sprawa 
jest sluszna. Prasa polska, która spodzie- 
wa się, że Liga ..weźmie za kark* p. Wol- 
demarasa, oddaje się zaiwnym złudzeniom. 

Dwie konsekwencje nasuwają się z tych 


rozważań dla naszej polityki, Pierwsza 
to — rezygnacja z prób porozumienia 
z Kownem. Pracujmy nad gospodarczem 


i kulturalnem podniesieniem Wileńszczyzny 
i związaniem jej z Polską. Północne Targi 
wileńskie winny być początkiem tego ce- 
lowego spotęgowania pracy polskiej nad 
Wilją i Niemnem. A drugą konsekwencją 
stanowiska Litwy musi być nasza gotowość 
do załatwienia z nią sporu własnymi środ- 
kami. P. Woldemaras grozi, że w razie za- 
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zgody nie przyjdzi 


wikłania się Polski w wojnę — odbierze 
Wilno. Liczy na konjunkturę, na pomoc 
Niemców i Sowietów. Jest to wróg, który 
się nas boi sam zaczepić. czeka więc na 
okazję. Czekajmy i my na oxazję, by pana 
Woldemarasa gruntownie — uspokoić. Jest 
to nakaz prostego rozsądku i troski o wła- 
sne bezpieczeństwo. Nie dziś, to jutro przyj- 
dzie chwila, kiedy będziemy mieć ręce swo- 
bodne do takiej operacji. Nasza pokojo- 
wość musi mieć granice w pokojowości 
drugich. Jeśli Liga nie uspokoi Litwy, to 
zadanie to przypada Polsce. Kowno czeka 
na sposobność; my też będziemy czekali... 
ax. 
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Reorganizacja Białoruskiego Komitetu 
Narodowego. 


Utrzymano ruscfilski, prawosławny kierunek 
działalności. 


Warszawa, 1 sierpnia. (Telef. wł.) W lonie 
Białoruskiego Komitetu Narodowego dokonano 
reorganizacji. Na czele komitetu stanął Bchda- 
nawicz, znany działacz na polu cerkwi prawo- 
sławnej, broniący silnie jej dotychczasowego 
kierunku rusofiisziego. Wiceprezesem jest po- 
sel Jeremicz, prezes parlamentarnej grupy bia- 
łoruskiej. 
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Germania o konflikcie polsko-lifewskim 


Berlińska „Germanja drukuje korespon- 


my tam między jnnemi: 

„Sposób odnoszenia się do kwestji 
polsko-litewskiej w prasie polskiej jest 
obecnie hardzo rozmaity. Prasa prawicowa 
zachowuje sią zdumiewająco spokojnie 
i wskazuje wciąż na to. że podjęcie kro- 
ków wojennych przez Polskę byłoby nie- 
tylko ryzykowne, lecz ponadto zupełnie 
zbędne, ponieważ Polska teraz. jak i daw- 
niej ma dość ezasu, by czekać na natu- 
raine rozwikłanie tej afery. Wprost prze- 
ciwnym jest ton prasy Piłsudskiego, której 
artykuły można ckreślić tylko jako pla- 
nowe zac.trzanie srtnacii. Weiaż donosi 
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czne ożywienie w Sejmie. 


Pu-ktem kuiminacyjnym ZAjntęrezowań reforma ustroju. 


Warszawa, 1 sierpnia. (Telef. własny). 
W czasie obecnej kanikuły politycznej na- 
stąpio wczoraj znaczne ożywienie w Sej- 
mie. Spowodowało to przybycie wielu po- 
słów i senatorów z racji początku miesiąca 
i wypłaty diet. W rozmowach poruszano 
przedewszystkiem zagadnienia ustrojowe. 
Panowało przekonanie, że w terminie kon. 
stytucyjnym, to jest pod koniec paździer. 
nika, zostanie zwołana Sesja budżetowa. 
Prace nad budżetem prowadzone są w rzą- 
dzie w szybkiem tempie, W kraju, o ile 
można wnosić z rozmów, wzrosło zaintere. 
sowanie zagadnieniami ustrojowemi. Góru- 


je przekonanie, że konstytucja musi ulec 
zmianie. Punkt ciężkości leży w kwestji, 
jak się zmiana dokona i jakie formy przy- 
bierze. Rząd prawdopodobnie nie zamierza 
wnieść do ciał nustawodawczych własnego 
projektu zmiany konstytucji, nie znaczy to 
bynajmniej, by był obey pomysłom, jakie 
się tu i ówdzie pojawiają. Najważniejszem 
dla rządu jest uporanie się z zagadnieniami 
konstytucyjnetni „jedynki“, Gdyby projekt 
wysunięty przez „jedynkę“ nie odpowiadał 
poglądom rządu, wtedy prawdopodobnie 
rząd wystąpi z samodzielnym projektem, 


Warszawa, 1 Sierpnia. (Telef. wł.) W dniu 
dzisiejszym przestała wychodzić w Warszawie 
po 4 latach istnienia „Warszawianka“, kiero- 
wana przez posła Strońskiego. „Warszawian- 
ka“ zaczęła wychodzić w jesieni 1924 roku po 
smięciu „Rzeczypospolitej * przez posia Wojcie- 
cha Korfantego. Zespół redakcyjny „Rzeczy- 
pospolitej* ustąpił wówczas, a w parę dni póź- 
niej ukazała się „Warszawianka“ jako pismo 
codziennie. Pogłoski o zaprzestaniu ukazywa- 
nią się „Warszawianki“ słyszeć można było już 
od diiższego czasu. 

Dziennik wychodził dzięki wielkim wysił- 
kem posia Strońskiego oraz pomocy finaxso- 
wej pp. Czartoryskiego i Dzieduszyckiego. Po- 


rszawianka” przestaje wychodzić. 


isel Stroński zamierza przystąpić na jesieni do 
redagowama tygodnika politycznego na wzór 
wydawanej przed wojną przez pp. Strańskie- 
go, Dubanowicza, Skałkowskiego, Kasznicę we 
Lwowie „Rzeczypospolitej“, która była dosko- 
nale redagowanym dwutygodnikiem. 


OSTATNI NUMER „NOWEJ REFORMY“. 


Także krakowska „Nowa Reforma“ wydała 
wczoraj po 47 latach wydawnictwa swój ostat- 
ni numer. W artykule wstępnym żegna się 
z czytelnikami, podając równocześnie historję 
krakowskiej liberalnej demokracji, której byia 
organem. 
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Pokojowe enuncjację litewskiego ministra wojny. 


WIZYTA W ŁOTWIE. 


Ryga 1/8 (PAT). Wczoraj rano przybył do 
Rygi litewski minister spraw wojskowych gen. 
Dawkantas w towarzystwie litewskiego atta- 
che wojskowego na Łotwie i swego adjutanta. 
Generał pozostanie w Rydze jeszcze jeden 
dzień, a wieczorem wyjedzie do Libawy, gdzie 
obejrzy statki łotewskiej floty wojennej, W Li- 


: 1.3 Lach ; i : ; 
ta prasa o litewskich prowokacjach i na- |hawie gen. Daukantas zamierza zabawić dwa 


padach granicznych i przeróżnych okrop.. 

nociach sąsiada. Gdy się jednak to bada 

w sferach miarodajnych. to te doniesienie 

rozwiewają się w próżni”, 

Korespondent „Germanii“ zdaje się widocz. 
nia nie wiedzieć, ża jednak padł od kuli litew- 


skiej szeregowiec K. O. P. Milanowski, a drugi | Zostaje niezmieniceny, 


żołnierz zastał ranny. Inna rzecz, ż to zabój. 


stwo nie było może dokonane przez żołnierzy 
litewskich. 

Dalej oświadcza korespondent „Germanii*, 
że trudno uwierzyć, by Litwa znajdująca się 
w tak trudnem położeniu, prowokowała Polskę. 


DZIECI POLSKIE Z WIEDNIA 
spędzą wakacje w kraju. 


Wiedań 1.8. (PAT) Dziś wyjeżdża stąd 
3 dzieci polskich na kolonje wakacyjne do 
kraju. 

am p e 1 


Galac 1.8. (PAT). Dziś o północy wv- 
buchł w centralnej dzielnier miasta pożar. 
który do rana strawił 10 domów. Szkody 
są bardzo poważne. Wojsko zamknęło do- 
step do całej dzielnicy i zagrożonych ulic 
oraz nrzystąpiło do ewakuacji całej dzielni- 
cy. W czasie ratowania kilku żołnierzy odnio 
sło rany. 


do trzech dni, poczem bczpceśrednio wraca do 
Kowna. 

W rozmowie z przedstawitielami prasy na 
pytania dotyczące spraw politycznych miedzy 
innemi stosunków pclska-litewskich gen. Dau- 
kantas oświadczył: Nasz punkt widzenia po- 
Dążymy ze wszystkich 
sił do utrzymania pokojn i naszym zadaniem 
jest zabezpieczyć ten pokój. Chcemy uniknąć 


wszystkiego, to mogłoby doprowadzić do ja- 


kiegokołwick konfliktu (?) byłoby to bowiem 
przeciwne naszym pokojowym tendencjom. — 
Nikt nie powinien mieć podstaw do powatpie- 
wania o naszej pokojowości i my ze swej stro- 
ny robimy wszystko możliwe w tym kierunku. 
Uważam. mówil dalej Daukantas, że państwo 
o ludności jednolitej pod względem etnogra- 
ficznym sa silniejsze aniżeli konglomeraty roz- 
maitych natoGowości. w których odrebne gru- 
py ludności osłabiają się wzajemnie. Te zasa- 
dy leżą u podstaw całej linji politycznej rządu 
litewskiego. 

Na zapytanie o pokycie na Litwie sowiec- 
kiego attache wojskowego Sudakowea odpo 
wiedział Daukantas, że żadnego szczególnego 
znaczenia w'zycie tej nie należy przypisywać. 
Budakow przyjechał z Kowna do Szawel i tam 
|zetkną! się tylko z żołnierzami litewskimi. 
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Prezydent Rzeczypospolitej 
wynosi z Wielkopolski jaknajsympatyczniejsze 
wspomnienia. 

Poznań. 1. 8. (PAT.). Po dwutygodniowym 
pobycie p. Prezydent Rzplitej opuścił dziś rano 
Poznań i wraz z małżonką wyjechał przez Ka, 
lisz do stolicy. Około 10 rano wjednej z sał 
Zamku Poznańskiego zebrali się celem pożegna 
nia p. Prezydenta naczelnicy władz i urzędów 
państwoywch i samorządowych z p. wojewodą 
poznańskim Borkowskim i prezydentem miasia 
Ratajskim na czele. Obecni również byli przed- 
stawiciele organizacyj gospodarczych i świata 
finansowego, konsulowie Czechosłowacji i Nie. 
miec i t. d. Prezydent pożegnał się z zebranymi, 


poczem prez. p. Ratajski, żeganjąc p. Prezy- 
denta imieniem przedstawicieli władz rządo. 
wych i samorządowych podziękował mu ma 
odwiedzenie Poznania i Wielkopolski. P. Prezy- 
dent Rzplitej zapewnił. że krótki pobyt w Po. 
znanin pozostawił w jego pamięci jaknajsym- 
patyczniejsze wrażenia. 
awa) | mm 

Warszawa, 1 sierpnia. (Telef. wł.) We środę 
wyjeżdża z Warszawy przeniesiony do Szwaj. 
carji dotychczasowy poseł grecki przy rządzie 
Rzpltej p. Rafael. Na jego miejsce przybył 
p. Legudatis. 

Rzym 1.8. (PAT). Przybył tu poseł przy. 


Kwirynale Przeździecki, powitany dworeu 
przez personal poselstwa I kousulatu. 


St. 2. 
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Dlaczego tyle kałestrof lotniczych 
w Polsce? 

P. Adolf Nowaczynński twierdzi w ..Ga- 
zecje Warszawskiej“, że obecne kierownic- 
two departamentu lotnictwa ponosi odpo- 
wiedzialność za coraz częstsze katastrofy 
lotnicze. 2 

„Jakby jakieś straszliwe fatum — pisze 

m Nowaczyński — zawisło nad polskiem 
lotnictwem mwojskowem, niema dnia bez 
ofiar w ludziach, niema dnia bez strzaska- 
nego aparatu. Gdyby coś podobnie katar 
klistycznego zaistnialo w którym europej- 
ekim kraju — cała prasa jednolicie, rządo- 
wa czy opozycyjna, poważna czy brukowa. 
uderzyłaby na alarm. Domaganoby się 
wspólnie, solidarnie, uczciwie, ale unisono 
śledztwa, sądu, dymisji, reorganizacji". 

Rzeczywiście tych katastrof jest zbyt 
dużo. Niedawno w Lidzie, potem w War- 
szawie, w ub. niedzielę na Pomorzu, w po- 
niedziałek koło Kalisza. A wszystkie śmier- 
telne. Nie liczymy drobniejszych. Kata- 
strofy są spowodowane nieostrożnością lot- 
ników, ale niemożnaby im przypisywać wi- 
ny, jeśliby się okazało, że otrzymują niedo- 
Btateczne wyszkolenie lub złe aparaty. 

O locie do Bagdadu pisał p. Nowaczyń- 
ski jeszcze przed katastrofą, że celem od- 
wrócenia uwagi publicznej od „Marszałka 
Piłsudskiego“ 

„zaaranżowano pośpiesznie lot dwóch po- 

rucmików Szałasa i Kaliny z Dęblina do 

Bagdadu i do Kairu na..  Fokkesze 

| Nie zrażono się katastrofą Fokkerowską 

z przed kilku dni (23 lipca), której ofiarą 

padły w Holandji cztery osoby w locie 

okrężnym nad Rotterdamem'. 

Zdaniem p. Nowaczyńskiego gen. Za- 
górski był lepszym organizatorem lotnic- 
twa. 

Także „Robotnik“ stwierdza, że 

| „w ostatnich czasach, a szczególnie 

w dniach ostatnich wypadki w lotnictwie 

polskiem stały się przerażająco częste. Na- 

suwa się tu uzasadnione przypuszczenie, iż 
przyczyną wypadków jest stan aparatów. 

Departament lotnictwa winien udzielić wy- 

jaćnień zaniepokojonemu społeczeństwu co 

do przyczyn tak częstych katastrof". 


Odezwa piłsudczyków na dzień G6-go 
slerpnia. 


„Głos Prawdy“ ogłasza odezwę komi- 
tetu obchodu dnia 6 sierpnia, która ma się 
pojawić na murach stolicy. Pierwsza część 
odezwy jest zredagowana w stosunkowo 
spokojnym tonie. Niema w niej przechwał- 
ki, że Polskę wywalczyły Legjony, jest tyl- 
ko stwierdzenie, że Legjony „były faktycz- 
nie duchowymi spadkobiercami tych wszyst- 
kich bojowników o wolność”... Dalej ode- 
zwa twierdzi, że rozpłynęła się Pierwsza 
Brygada Legjonów., ale nie zaginęła „Pierw- 
sza Brygada Polski duchowej, Polski dążą- 
cej do mocarstwowego stanowiska w myśl 
szczytnych zasad Wodza Narodu Józefa 
Piłsudskiego. 4 By 

Bardzo pięknie brzmi zapewnienie, że 
piłsudczycy, wypisali na swym sztandarze 
„Polska mocarstwem" i że istnieją, jako 
wielka moc duchowa, w karne szeregi pra- 
cy dla państwa wprzęgnięta. i 

„Obywatele! Dziś Marszałek Piłsudski, 
aczkolwiek złożył urząd Szefa Rzątu — nie 
znaczy to jednak. że rola jego osłabła. 

Marszałek Pilsudski na chwilę nie przestał 

być wodzem narodu, którego woli podpo- 

rządkować się musi cały bez wyjątku na- 
ról. W jego bowiem ręku spoczywa przy- 
szłość Polski mocarstwowej”. 

Takie nakazy muszą oczywiście odstrę- 
czyć od uroczystości 6-gn sierpnia tych 
wszystkich. którzy chcieliby zlożyć hold 
bohaterstwu legjonów. ale nic mogą zgo- 
dzić sie z zapatrywaniem, że woli jednostki 
ma się podporządkować cały naród, a nie 
odwrotnie. S. 
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Delegacja Ch. D. u p. Prez. Mościcxiego. 


W czasie pobytu p. Prezydenia Rzeczypospo- 
litej w Poznaniu przybyła na Zamek delegacja 
Pol. Stronnictwa Ubrześć. Demokracji, złożona 
z p. J. Trzcińskiego, J. Tvlczyńskiego i posła 
Czyszewskiego. W imienin delecacji p. Tylczyń- 
ski wygłosił ;:owówieni> hołdownicze, w któ- 
rem zaznaczył, że £.ronnictwo Chrześć. Dem., 
oparte na zasadach etyki :brześcijańskiej, Sto. 
jące na straży interesów Państwa i dbało o 
ugruntowanie państwowości polskiej, wszelkie- 
mi siłami jak dotąd. tak zawsze dążyć będzie 
do spotęgowania dobrobytu i rozwoju gospo- 
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Bruckaar przy własnych organach 
z firmy Braci Rieger. 


Sprzęty kościelne, keg 


Niemcy mogły wygrać wojnę światową, 


Wywiad z marszałkiem Fochem. 


Przynosimy dzisiaj niezmiernie 
ciekawy wywiad współpracownika 
hiszpańskiego pisma „ABC“, p. An- 
dresa Revesz, z głównodowodzącym 
wojsk koalicyjnych podczas wojny 
światowej, marszałkiem Francji 
i Polski, Ferdynandem Fochem. 

Miałem zaszczyt być przyjętym przez mar 
Szałka Focha w „Hotel des Invalides“ i byłem 
olśniony prostotą, z jaką marszałek odpowia» 
dał na moje pytania. 

— Pyta mnie pan, czy Niemcy megły wy- 
grać wojnę? Przyznam, że pytania tego nie 
oczekiwałem, niemniej jednak dam panu na 
nie szczerą odpowiedź. 

Marszałek zamyślił się na. chwilę, poczem 
mówił dalej: 

— Odpowiem twierdząco. Odpowiedź ta 
niewątpliwia zadziwi pana, a. to tem bardziej, 
iż daje ją panu były naczelny wódz wojsk 
koalicyjnych. Tak jest, Niemcy mogły wygrać 
wojnę i to nietylko na początku, lecz jeszcze 
na wiosnę 1918 roku. Wygrałyby ją, jeśliby 
plany strategiczne, które oczywiście były do- 
bre, zręczniej zostały przeprowadzone. Dzisiaj 
jeszcze nie mogę zrozumieć, jakim to sposo- 
bem Niemcy, które tak długo do wojny się 
przygotowywały, zawiodły tak dalece w tech- 
nicznem wykonaniu swych planów strategicz- 
nych. Dziwi mnie naprzykład, jak to się stać 
moglo, iż niemiecki sztab generalny nie trosz- 
czył się o prawe skrzydło swej armji. Wiem, 
że generał Schlieffen, kióry opracował plan 
ofenzywy niemieckiej przeciwko Francji i Bel- 
gji, nieustannie domagał się definitywnego 
określena zadania, jakie przypaść miało pra- 
wemu skrzydłu, przeznaczonemu do oblężenia 
Anuwerpji i obsadzenia wybrzeża. kanalu La 
Manche przynajmniej po  Bulogne. Prawe 
skrzydło armji niemieckiej, ciągnące się 
w kształcie wachlarza przez Belgją i Francję 
pólnocną, powinno bylo być stale wzmacniane. 
Hrabia Schlieffen jeszcze na łożu śmierci na- 
woływał do należytego zabezpieczenia prawe- 
go skrzydia. 

Niemiecki sztab generalny popelnił jednak 
wielki błąd, osłabiając nadmiernie prawe skrzy 
dlo na korzyść skrzydła lewego, stojącego 
w Lotaryngji i Alzacji, a uczynił to w ten 
sposób, że w decydującej chwili wysłał trzy 
dywizje przeciwko Rosjanom do Prus Wschod- 
nich, gdzie bitwa między Hindenburgiem a Re- 
nenzamspfem była już tak i tak dla Niemiec 
wygrana. W rezultacie niemieckie prawe skrzy- 
dło pozostało zbyt słabe i zbyt małe, by mo- 
gło rozwinąć się aż do morza. Nie moglo sta- 
wiać silnego oporu i z łatwością zmuszone zo- 
stało do odwrotu w chwili, gdy pod dowódz- 
twem gen. Klucka zbliżyło się do Paryża. 
W kilka miesięcy potem Niemcy usiłowali na- 
prawić swój bląd, starając się obsadzić wy- 
brzeże, lecz ponieśli klęskę pod Ypres. 

Na pytanie, czy odwrót niemiecki po 
pierwszej bitwie nad Marną był konieczny, 
Foch odpowiedział: 

-- Ze strategicznego punktu widzenia od- 
wrót był konieczny, gdyż urmja niemiecka zna- 
lazła się pod Paryżem nagle w sytuacji bardzo 
trudnej na skutek, odrzucenia przez wojska 
francuskie prawegb skrzydła i przerwania 
frontu między pierwszą i drugą armją niemie- 
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darczego Państwa, a temsamem też do ugrunto- 
wania mocarstwowego stanowiska Polski. Pod- 
kreśliwszy nadzieje, jakie Str. Ch. D. pokłada 
w p. Prezydencie, wskazał p. Tylczyński na 
różne zakusy wrogów Kościoła i prosił p Pre- 
zydenta, by te zakusy zniweczył. 

P. Prezydent dał wyraz radości z powodu 
jawienia się delegacji, poczem zapuścił się z de. 
legatami w blisko godziną trwającą rozmowę, 
nacechowana wielką łaskawością, serdecznością 
i swobodą. Kolejno wypytywał się p. Prezydent 
delegatów o sprawy polityczne, społeczne i 
gospodarcze., 


„GLOS NARODU“ z dnia $-go sierpnia 1928 r. 


Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy orgammistrze trzech 
generacji grali na er$anach z iabruki B-C! Rieger 
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem. la 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienne wy- 
konania wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko- 
lonych przez długi szereg lat, jak | niezrównany materjal, uży- 
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
światową sławą. To stwierdzają rozliczne najwyższa odznacza- 
sia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 


BRACI RIEGER % Karniowie || 


która to firma należąc da największych | najlepiej urzadzo- 

nych zakładów artystyczaych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała srzeszła 2303 nawysh.orgagów, co nie zostało przez żaduą inną firmę nawet w przybliże- 

aiu osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karaiowie, cały cyak, drzewo dabowa i świerkowe potrzebne 
do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce. 

Elektryczny napęd do migczów OCZANOWYCA. 
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ze hy decyzja w tym sensie pociągnąć miała za 
'gobą korzyści dla Niemiec nawet w tym wy- 
radku, gdyby udało im się rozgromić armię 
rosyjską. Sądzę, że Rosjanie cofaliby się bar- 
dzo głęboko, stosując wobec Niemiec tę samą 
taktyke, której trzymali się kiedyś w stosun- 
ku do Napoleona. Nadto musimy tu podkre- 
Ślić, że przeprowadzenie planu jest daleko 
ważniejsze, niż jego stworzenie. Niemiecki 
plan działań wojennych na froncie zachodnim 
(był dobry, wadliwe bylo jednak jego przepro 
wadzenie. 
Wspomniałem już, że Niemcy mogli wy- 
'grać wojnę jeszcze w roku 1918, Gdyby udało 
się im dojść do Amiens, armja angielska zo- 
stałaby odcięta od francuskiej. Ale nawet póź- 
| niej jeszcze, po ofenzywie generała Mangin 
z dnia 18 lipca, sytuacja Niemców nie była 
(rozpaczliwa. Muszę przyznać, że z punktu wi- 
‘dzenia strategji, nie pojmuję, dlaczego okolo 
t20 sierpnia Ludendorff nie zarządził odwrotu 
Sene = E linji Metz—rzeka Moza—Bruksela—Antwer- 


organy zamawiać w firmie. 


(Jigerndorf). 


e Prospskty. 


meene 


pia. Poczyniłem już przygotowania do zaata- 
kowania t. zw. „Linji Hindenburga , gdyby 
więc armja niemiecka cofnęła się do linji: 
Metz—Brukseia—Antwerpja byłbym zmuszony 
zacząć wszystko na nowo. Taki odwrót Stra- 
itegiczny mógł przedłużyć wojnę o rok jesz- 
cką (Klucka i Biilowa). Z drugiej jednak stro- cze, a w Czasach krytycznych w ciągu jedne- 
ny Niemcy mieli jeszcze dość czasu do opa- | go roku zajść może dużo nieoczekiwanych rze- 
miętania się, tak, że zarządzenie odwrotu z ta- czy, Z drugiej jednak strony pojmuję, że Lu- 
kim pośpiechem było wlaściwie zbyteczne (we dendorff nie mógł zmusić się do zarządzenia 
wrześniu r. 1914, przyp. Red.). Dzisiaj widzi- | odwrotu, który, siłą rzeczy, oznaczałby dla 
my, że dowództwo niemieckie miało bardzo niego swego rodzaju poniżenie, nie mówiąc już 
wiele braków. Jedynie w ten sposób można m tem, że Niemcy ponieśliby przytem znaczne 
zrozumieć rolę, jaką odegrał podpułkownik straty materjalne. Pójdę nawet tak daleko, że 
Hentsch, którego pesymistyczne komunikaty | powiem, iż jeszcze w listopadzie 1918 roku 
pociągnęły za sobą ogólny odwrót armji nie-;Niemcy mogli stawić opór za Renem. Gdyby 
mieckiej. Psychologiczne wyjaśnienie odwrotu | lud niemiecki miał swego Gamhettę, wojna 
niemieckiego daje nam Moltke, ówczesny szef |mozła trwać dalej, a wtedy kto wie?... 


niemieckisgo sztabu generalnego, w swych li- 
stach do żony, z których przebija pesymizm 
chorego już wterczas generała. Możemy powie- 
dzieć, że w bitwie nad Marną niemiecki sztab 
generalny zawiódł całkowicie, Dowiódł on, że 
nie dorósł do zadania, jakie mu powierzono. 

Na pytanie, czy Niemcy nie powinni byli 
trzymać się innego planu. mianowicie defen- 
zywy na froncie zachodnim i gwałtownej 
ofenzywy przeciwko Rosji, marszałek odpo- 
wiedział: 

— Plan taki miał bezwątpienia swych zwo- 
lenników, między innemi generała Waldersee 
i Hansa von Delbriicka; nie sądzę jednak, że” 


"Po drodze. 


W tem miejscu pozwoliłem sobie zauważyć, 
| przykład Gambetty dowodzi, iż bohaterski 
topór militarnie pokonanego narodu przediuża 
jedynie wojnę. Francja przegrała wojnę z Pru- 
sami pod Sedanem dnia 2 września 1870 r. 
Wszystko, co mialo miejsce po tym dniu dzięki 
Gambecie, przedłużało tylko agonję. 

— Pogląd ten jest słuszny — odparł mar- 
Szałek Foch — myślę jednak. że naród, który 
nie chce być pokonanym. może nie dopuściś 
'do tego. W listopadzie 1918 roku Niemcy nie 
mieli oczywiście szans powodzema. Gdyby jed- 
nak armja niemiecka zdolna była opierać się 
za Renem, mogło być inaczej. (CEPS) 


Wiedeń katolicki. 


Wiedeń, lipiec 1928. 

DI. Prawem fizycznem reakcji jaskrawo 
od socjalizmu odcina się Wiedeń katolicki, 
chrześcijańsko.społeczny. Są właściwie dwa 
miasta, dwa Wiednie, dwa obozy. Każdej akcji 
w jednym odpowiada kontrakcja w drugim, 
Wszystkie dziedziny życia od religijnego po- 
cząwszy, a na sporcie skończywszy, noszą na 
sobie piętno tego podziału i jego konsekwen- 
cji. Nie może być inaczej... „Kości zostały 
rzucone“ przez Š$. D. Teraz walka się toczy. 
Dziś zwycięstwo po stronie socjalizmu. Ale 
jutro? 

Z uśmiechem i pogodnie mówił nam o jutrze 


Wiednia poseł Kunschak, towarzysz bojów i 


zwycięstw Luegera, przywódca chrześcijańsko. 
społecznych robotników Austrji. Spotkaliśmy 
go w gmachu parlamentu. Dzięki uprzejmości 
Dra Henza z „Volksbundu* i Ks. posła Oelzel. 
ta mogliśmy uścisnąć rękę znakomitemu pio- 
nierowi chrześcijańsko - społecznego kierunku 
w Austrji i uzyskać szereg cennych wyjaśnień. 

— Czyje będzie jutro? Do nas ono — z prze 
konaniem mówi poseł Kunschak należy. 
Socjalizm jest nalotem w Wiedniu. Socjalizm 
w wydaniu dzisiejszem. Mimo największego 
terroru, mimo olbrzymiego i sprawnego apa- 
ratu partyjnego, S. D. w Wiedniu teraz już nie 
zyskuje, a idzie czas, że zacznie tracić. Zade. 
cyduje o tem nasz robotnik... Nasze Chrześć. 
Związki Zawodowe stale wzrastają w silę (dziś 
w Austrji liczą ponad 80.000 członków). Socja. 
lizm osiągnął punkt szczytowy... 

Poseł Kunschak wypytuje nas o stosunki 
w Polsce. Dzielimy się z nim naszemi troskami 
i nadziejami. Lecz czas ucieka, parlament ma 
przystąpić do głosowania w sprawie ubezpie- 
czeń robotników rolnych i sądów dla małolet. 
nich. Żegnając się, poleca nam pos. Kunschak 
pozdrowić posła Puchałkę, z którym się przed 
wojną w organizacjach robotniczych spotykał. 

W szczegóły pracy Ch. Z. Z. wprowadza 
nas sekretarz Centralnej Komisji Ch. Zw. Zaw. 
p. Staud. Mówi o położeniu materjalnem ro. 
botnika w Austrj, o organizacjach zawodo- 
wych, o socjalistycznym ruchu, o staraniach 
podejmowanych przez Ch. Z. Z., by sobie za. 
pewnić dopływ młodych sił. 

Odwiedzamy centralę katolickich organi- 
zacyj młodzieży... Każdy kraj ma osobny Zwią- 
zek; razem jest 9 związków z 54 tys. człon- 
ków. Ze Związkami młodzieży współdziała 
skauting katolicki (Kathol. Pfadfinder)... — 


, Uprzejmi sekretarze rozwijają przed nami 
l obraz działalności związków miodzieży. 
— Młodzież nasza — mówią — musi być 


przygotowaną na specjalne trudności, których 
młodzież innych krajów nie spotyka, albo nie 
w tym stopniu, co nasza. Przedewszystkiem 
w życiu zawodowem, przy pracy w warsztacie, 
fabryce, handlu... Na pierwszem miejscu idzie , 
| wychowanie religijne. Na drugiem zaś już przy 
gotowanie społeczne, szeroko pojęte: uświado. 
mienie obywatelskie, nauka o państwie, zasady 
ekonomji. Teoretyczne jednak wykształcenie 
nie na wieleby się przydało bez praktyki... 
Każdy z członków Związku musi należeć do 
Ch. Z. Z. i pracować w nich. W ten sposób 
spodziewamy sią otrzymać zastęp inteligent. 
nych i młodych pracowników w związkach za- 
wodowych. 

Nie na tem kończy się katolicko-spoleczna 
praca w Austrji. Jest pozatem szereg jeszcza 
organizacyj o specjalnym charakterze. Należą 
tu założone w połowie 19. w. w Niemczech 
przez Kolpinga „Gesellen_vereine', skupiające 
w domach i bursach młodzież rękodzielniczą. 
Spotkamy się jeszcze z niemi w Kolonji, gdzie 
mają swoją światową centralę. 


Uzupełnieniem tych organizucyj jest „Ka. 
tholischer Volksbund“, organizacja kulturalno 
oświatowa dla wszystkich katolików bez wzglę 
du na zawód i stan. Po biurach oprowadza nas 
i wyjaśnień udziela Dr Henz, młody pracownik 
w „Volksbundzie* i utalentowany poeta-liryk. 
„Volksbund“ rozwija szeroką akcję wydawni- 
czą, odczytową, propagandową i  wiecową. 
W najściślejszym związku zostaje z organiza. 
cjami młodzieży, robotników (Arbeitsvereine i 
Gewerbschaften) i mężczyzn. Z niemi razem 
tworzy „Katolicką Akcję”. 

Tak się w ogólnym zarysie przedstawia pra- 
ca katolicko-społeczna Wiednia... Dziś jest nie 
pozorna i słaba po przedwojennych latach 
świetności. Wszyscy jednak, którzy nam opo- 
wiadają o jej trudnościach, wierzą w jasną jej 
przyszłość. 

„Przy Strozzigasse wznosi się olbrzymi dom 
chrześcijańsko-społeczny „Reichspost*. Równo 
rok temu leżał w gruzach. Redaktor Meller 
opowiada nam o wydarzeniach 15. lipca 1927 
roku, o bandyckim napadzie tłuszczy socjal. 
demokratycznej, o demolowaniu gmachu, ma- 
szyn i podłóg. Ze zdumieniem konstatujemy 
doskonały stan budynku. Wspaniałe apartas 
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menty redakcyjne, pierwszorzędnie urządzona 
drukarnia, 

Tak będzie z katolicyzmem społecznym 
Wiednia! Dziś przygnieciony brutalnie przez 
socjalną demokrację, jutro wstanie do nowego 
życia. , 

Nie może pójść na marne bohaterska zaiste 
praca wielu jednostek dziś działających z naj. 
większem poświęceniem. Nie pójdzie na marńe 
także walka, zadziwiająca wytrwałością i ofiar. 
na praca kanclerza Ks. Seipla. 

Ks. Jan P. 


Rząd łotewski w walce 
z komunizmem. 


awieszenie działalności centralnego 
związków zawodowych w Rydze. 
śledztwa wiodą do Moskwy. 


W tych dniach została zawieszona na pod- 
stawie decyzji ryskiego sądu okręgowego 
działalność łotewskiego biura związków zawo- 
dowych i całego szeregu innych radykalnych 
organizacyj zawodowych, którym zarzuca się 
uprawianie działalności antypaństwowej. — 
Ogólem zamknięto 14 Stowarzyszeń. Wniosek 
o zawieszenie działalności biura ryskich zwią- 
zków zawodowych wyszedł od ministra spraw 
wewnętrznych, który otrzymał niezbite dowo- 
dy antypaństwowej akcji tych związków. 

Jedną z pierwszych i najważniejszych przy- 
czyn, które skłoniły rząd do tak energicznego 
wystąpienia przeciw związkom zawodowym, 
była okoliczność, że w ręce władz wpadła re- 
zolucja z 4-go kongresu łotewskiej partji ko- 
munistycznej, która wzywała wszystkich ro- 
botników do zapisywania się do Ryskiego Cen- 
tralnego Biura Związków Zawodowych, pod- 
kreślając przytem, że organizacja ta wzięła na 
siebie obowiązek przygotowania mas do waiki 
o nową formę rządów na Łotwie. 

Ponadto rządowi łotewskiemu udało się 
stwierdzić, że przy moskiewskiej międzynaro- 
dówce zawodowej istnieje oddział „Łotwa“, 
do którego w charakterze członka zwyczajne- 
go wchodzi ryskie biuro łotewskich związków 
zawodowych. 

Z dokumentów, znalezionych podczas re. 
wizji wynika, że centralne biuro związków 
w Rydze otrzymało za pośrednictwem banków 
w Berlinie 260 tys. łatów dia szerzenia *propa- 
gandy komunistycznej. Dzięki tej sumie biura 
komunistyczne propagandowe na Łotwie wy- 
dawały liczne dzienniki i ulotki. 

Radyka!lne środki, zastosowane przez rząd 
republiki łotewskiej, która przed dziesięciu laty 
dźwigała ciężkie jarzmo terroru komunistycz- 
nego, powstrzymają może na jakiś czas zapędy 
tych, którzy obiecują wszystkim „raj na ziemi”. 


biura 
Nici 


Polski Uniwersytet Robotniczy 
ws Francji. 


Prace oświalowe wśród wychedźtwa polskiego. 


Półmiljonowe wychodźtwo polskie we Fran- 
cji do niedawna jeszcze liczące się z możli- 
wością powrotu do kraju rodzinnego, pracuje 
i urządza coraz bardziej swoje życie w ten 
sposób, iż pozbywa się powoli nadziei powrotu 
do ojczyzny. Ogólne warunki w kraju rodzin. 
nym nie upoważniają do mniemania, by w naj- 
bliższym cząsie mogła nastąpić do tego stopnia 
poprawa stosunków, aby wychodźtwo w całej 
masie do kraju wrócić mogło. Powoli przeto 
stabilizują się stosunki i ustala się wśród tego 
morza polskiego metoda pracy i metody orga- 
nizacji. Akcja, która największy wpływ ma 
wywrzeć na przywiązanie wychodźtwa do kra- 
ju, to bezsprzecznie akcja oświatowa, prowa. 
dzona wśród wychodźtwa przez różne organi. 
zacja. Na czele tych organizacyj oświatowych 
stoi Polski Uniwersytet Robotniczy we Francji 
przez nanczycielstwo powołany do szerzenia 
kuliury i oświaty polskiej wśród emigrantów. 

Prace prowadzone przez Uniwersytet od pa- 
ru lat zmierzały do przygotowania z łona są. 
mych robotników, działaczy oświatowych i 
przywódców dla organizacyj robotniczych. 

Prace te były mozolne szczególnie w pierw. 
szym okresie istnienia P. U. R. Wymagałv one 
znacznych środków i odpowiedniego doboru 
kandydatów na kursy o charakterze Uniwersy- 
tetów Ludowych. Powoli i systematycznie sta- 
rano się temu brakowi zaradzić. W pierwszych 
latach przez wysyłanie do Polski do Szyc i 
Dalk zdolniejszych kandydatów, w następnych 
latach przez stworzenie już we Franeji odpo- 
wiedniego dluższego kursu, mającego na celu 
przygotowanie takich właśnie pracowników. 
W ciągu więc paru lat na emigracji został przy- 
gotowany duży zarybek działaczy oświatowych. 
Że podjęte na ich wyszkolenie środki, nie po. 
szły na marne, mogliśmy się przekonać na 
ostatnim walnym zjeździe P. U. R. w Lille 
w dniu 2. lipca b. r. Wówczas to po raz pierw. 
szy zebrali się wszyscy słuchacze dawnych 
kursów już jako członkowie Uniwersytetu 
i w poważnej dyskusji nad dokształcaniem ro- 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go sierpnia 1923 r. 


Bia ziemiach Szpite! 


Wyrok śmierci na mordercę kapr. Lewandowskieg 


Dnia 30 bm. późnym wieczorem, przed Izbą 
karną sądu okręgowego w Toruniu, zakończyła 
się rozprawa Sądowa przeciwko Wiktorowi Po- 
ninowi, oskarzonemu o dokonanie zahójstwa 
na osobie ś. p. kaprala pilota Lewandowskie- 
go. Bonin zastrzelił w styczniu b. r. na uliey 
Mickiewicza w Toruniu Lewandowskiego za 
to, że tenże ujawnił władzom policyjnym kra- 
dzież broni, dokonaną przez Bonina w Gru- 
dziądzu. ' Drugiemu oskarżonemu, Adamowi 
Szczepańskiemu zarzuca akt oskarżenia, że 
tenże, wiedząc o skrytobójczych zamiarąch 


Huragan zabija na Wileńszczyźnie 
15 osób. 


Huragan, jaki szalał w niedzielę popołudniu 
na wiłeńszczyźnie, wyrządził w mieście i okoli- 
cy ogromne szkody. W województwie Wileń- 
skiem zasiewy zniszczone zostały na przestrze- 
ni kilku tysięcy morgów. Wielkie straty ponio- 
sła Wileńska Dyrekcja Poczt i Telegrafów z po 


Bonina, nie przeszkodził mu, lecz przeciwnie 
utrwalał w nim przeświadczenie, że winien on 
postąpić „honorowo“, co wedle zeznań Bonina 
w znacznym stopniu przyczyniło się do popeł- 
nienia przezeń zbrodniczego czynu. Sąd po 
całodziennej rozprawie wydał wyrok, skazują- 
cy Bonina na karę Śmierci przez powieszenie 
i uiratę praw obywatelskich, zaś Adama Szcze- 
pańskiego na karę 7-letniego ciężkiego więzie- 
nia z pozbawieniem praw obywatelskich na 
10 lat, Obaj zasądzeni przyjęli wyrok obo 
jetnie. 

przekopano dostateczną ilość rowów izolacyj- 
nych; w nocy z niedzieli na poniedziałek spadł 
obfity deszcz. W akcji ratunkowej brał udział 
przybyły z Krakowa oddział saperów. 


NA TROPIE PRZEMYTNIKÓW DROGICH 
KAMIENI. 


Jeszcze nie przełazmiałą afera brylantowa 


wodu zniszczenia i przerwania na przestrzeni (SZajki przemytników zrzeszonych w warszaw- 


kilku kim. sieci telefonicznej. Linja telefonu 
Wilno—Mołodeczno była zupełnie zniszczona. 


W kilku miejscach linja kolejowa została pod- |Zy 


myta na terenie Wileńskiej Dyrekcji Kolejo- 
wej, 

Według zebranych danych, na terenie na- 
wiedzonym przez burze, zabitych zostało od 
uderzeń piorunów 15 osób, rany odniosło 26 
osób. 

Cały szereg budynków mieszkalnych i za- 
budowań gospodarskich, w okoiicy Wilna, spło- 
nelo. 

Druga defreudacia w warszawskim 

magistracie. 

W Warszawie arasztowano onegdaj naczel- 
nika sekcji kredytowo- ohligacyjnej magistra- 
tu, Stanisława Szkaraczyńskiego, pod zarzutem 
zdefraudowania papierów wartościowych, na. 
sumę kiłkudziesięciu tysięcy złotych. 


PAN PREZYDENT ZWIEDZIŁ FUNDACJĘ 
KÓRNICKĄ. 


We wtorek rano udał się pan Prezydent 
z dostojną małżonką, w towarzystwie wojewo- 


skim ,„Diamencie*, a już wpadła policja war- 
szawska na trop nowych nadużyć, i wdrożyw- 
energiczne poszukiwania, skonfiskowała 
znowu sporo brylantów i złota, sprowadzamych 
nielegalnie, głównie z Niemiec, Szczegóły afe- 
ry. ze względu na toczące się śledztwo, trzyma- 
ne są w tajemnicy. 


|NIESŁYCHANY NAPAD ROBOTNIKÓW NA 


DOM CHLEBODAWCY. 


W poniedziałek napadli we Łwowie czterej 
murarze na dom architekty Karola Krysy, za- 
mieszkałego przy Drodze Wuleckiej 1. 143, Ban- 
dyci wtargnęli w czasie nieobecności architekty 


caleóo Świała. 


(fr. ©. 


do jego mieszkania. a przybrawszy wobec jego 
żony groźną postawę, zdemolował mieszka- 
nie, poczem poranili p. Krysową i jej dziecko. 

Zawiadomiony o tym dzikim napadzie Ko- 
misarjat VI wysłał bezwiocznie na miejsce po 
sterunkowych, którzy dokonali aresztowaniu 
czterech sprawców tego brutalnego uapadu: są 
nimi murarze Stanisław Komieczny f. Rybka, 
lat 21, Marcin Taucz, lat 26, Władysław Łopa- 
tyński, lat 43 oraz Bronisław Śzczudłowski. 
Wszystkich wymienionych odstawiono do aresz 
tów policyjnych przy ul. Jachowicza. Szkoda, 
wyrządzona przez zdemolowanie mieszkania, 
wymosi ponad 1000 zł. 


ZAŁAMANIE SIĘ RUSZTOWANIA Z ROBO- 
TNIKAMI W LEŚMIERZU. 


W czasie remontu cukrowni w Leśmierzu 
zawaliło się rusztowanie, pociągając za sobą 
z wysokości II p. jedenastu robotników, Wszys- 
cy doznali ciężkich obrażeń i wstrząsów. Ofiary” 
wypadku przewieziono do szpitała w Łęczycy, 
a policja wdrożyła śledztwo, celem ustalenia 
przyczyny nieszczęścia. 


CDa 


10 HA LASU RZĄDOWEGO W GOLONO- 
GU SPONĘŁO. W lasach rządowych w Goło- 
nogu, pod Sosnowcem, wybuchł we wtorek ra- 
no groźny pożar, który mimo natychmiasto- 
wej akcji ratunkowej licznych straży pożar- 
nych i garnizonu wojskowego, strawił 10 ha, 
lasu. Po kikugodzinnych wysikach zdołaną 
ogień opanować. 

KARAMBOL POD ŁODZIĄ, Ze Skierniewic 
donoszą, że w nocy z poniedziałku na wtorek 
zderzył się pociąg towarowy z lokomotywą, 
na linji Warszawa—Łódź koło stacji Gawłó- 
wok. Nadkonduktor Józef Malicki został zabity, 
dwie osoby odniosły ciężkie rany, siedem osób 
lżejsze. Wskutek zatarasowania toru, ruch na 
tej linji został wstrzymany. 


Rowa wielka katastrofa kolejowa w Bawarii. 


. Na linji Ulm-Monachium. pod. miejscowo- 


mość o katastrofie sejm bawarski zebrany na 


ścią Dinkelscherben wydarzyła się we wtorek | posiedzeniu plenarnem, wysłali ofiarom wyrazy 
wielka katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny | współczucia, Wrażenie tego nieszczęścia jest 


dy Borkowskiego, oraz swego domu cywilnego "T. 916 najechał na stacji Diukelscherbem na po- 'w catyeli Niemczech przygnębiające, ponieważ 


| 
zwiedzenia tamtejszej fundacji 
Na zamku kórnickim powitał pana Prezydenta 
imieniem zarządu fundacji, Jan Zamojski, po- 
czem p. Prezydent i jego dostojna małżonka 
zwiedzili muzeum i bibljotekę. P. Prezydenta 
oprowadzali i udzielali wyjaśnich Jan Zamojski 
i Marja Zamojska. Po śniadaniu wydanem na 
zamku, udał się P. Prezydent wraz z towrzyszą- 
cemi mu osobami do pobliskiego obozu przy- 
sposobienia, wojskowego. '[u oczekiwał P. Pre- 
zydenta dowódca O. K. VI gen. Dzierżanowski 
z szefem szt. pułk. Poliakiem, Po odebraniu 
raportu od dowódcy oddziału przysp. wojsk. i 
przejścia przed frontem kompanji honorowej 
zasiadł p. Prezydent na specjainie przygotowa- 
nej trybunie, skąd przyglądał się popisom gim- 
nastyczno-sportowym oddziałów. O godz. 13.45 
p. Prezydent powrócił do Poznania, poczem udał 
sie do Szeląga, gdzie wziął udział w strzelaniu 
miejscowego bractwa kursowego. 


ZGON B. SENATGRA. 


We wtorek zmarł w Poznaniu w 59 roku 
życia $. p. Jan Kierczyński, b, senator klubu 
N. P. R. prawica. 

POŻAR LASÓW TATRZAŃSKICH WYGASA. 

Pożar w dolinie Rostoki trwa w dalszym cią 
gu, ale niema już niebezpieczeństwa przerzu- 
cenia się ognia na dalsze tereny, ponieważ 


| wojskowego, samochodem do Kórnik, celem |Citg towarowy, wskutek czego trzy wagony 
Zamojskich. | uległy rozbiciu. a 14 osób peniosło Śmierć. Licz- 


lta druga w krótkim czasie katastrofa na kole- 


jach bawarskich, o wiele przewyższa niedawnę 
katastrołę pod Monachium, 


ba rannych obliczają na 35 osób. Na wiado- 


-amg -s 


Siadmioletnia dziewczynka ratuje isek zostało zalanych. Połączenia kolejowe są 


dwoje tonących dzieci. <I> | 
4 Moj No s oN I 
W Sasuclo, w pobliżu Roggio Emilja we Wło | BOHATERSKI CZYN ŚLEPEGO CHŁOPCA. 


szech bawiła się gromadka dzieci w pobliżu 4 Budapesztu telegrafują: Syn pewnego 
glębckiego kanału. W pewnym momencie pię- | kupca, nieumiejący pływać. począł tonąć w cza 
cioletni chłopak wpadł do wody; widząc to 7|sie kąpieli, porwany przez fale Dunaju. Pewien 
letnia Irma Pagani, bez chwili wahania wsko- |ślepy chłopak, słysząc z brzegu wołanie v po- 
czyła za nim dę kanału i z natężeniem wszyst- | moc, rzucił się do wody i kierując się słuchem 
kich sił zdołała malca uratować. Zaledwie do- |podpłynął do tonącego. Po ciężkiej walce z fa- 
sięgnęła brzegu, inne dziecko, 4-letnia dziew- jlami udało się ślepemu chłopcu wyratować to- 


czynka w ogólnem zamieszaniu. wpadła również 
do wody. Dzielna Irma, i teraz, mimo zmęcze- 
nia pospieszyła na ratunek, dzieki czemu mala 
dziewczynka została ocalona, 


Auta rozbijają w Ameryce więcej ludzi 
niż wojna, 

Waszyngtośskie oficjalne biuro statystyczne 
„Census ogłosiło wstrząsająca statystykę osób 
przejechanych przez auta, z której wynika, że 
w dwóch cstatnich latach zginęło wskutek nieo 
strożności 118.059 osób. Statystyki osób zranio 
nych tylko, nie prowadzono, ale jeśli się przyj- 
mie, że na 1 zabitego przypada 25 rannych, 
to przybliżona ilość kontuzjouowanych, wynie. 
sie 1,200.000 osób. 

Cyiry te okażą się naprawdę grożne, jeśli 
sie je porówna ze statystyką strat wojennych, 


betników radzili obok nanczycielstwa i inteli- | które wykazują dia Ameryki, 50.000 ludzi zabi- 


gencji udzielającej się pracy oświatowej. 
W dyskusj 


wncesili wysoki poziom i zrozumienie 


tych, a 192.690 rannych. Podnieść jeszcze trze- 


ji sluchacze niedawnych kursów jPa. ża liczba ofiar szalonej jazdy szoferów. rok 
spraw | recznie wzrasta, a bardzo znaczny odsetek 


=" „Bej | . rad 
oświatowych, przywiązanie do polskości i duże | (30 %) ofiar przypada na dzieci, 


zabarwienie ideowe w traktowaniu spraw, oraz 
bezinteresowność w pracy. © którą tak trudno 
na. obczyżnie, gdy warunki życia przyciskają 
człowieka do grosza i węgla. 

Zjazd wainy P. U. R. zajął się również grun. 
townem przedyskutowaniem postulatów oświa- 
towych, najbardziej aktualnych dla emigracii. 
Najpilniejszemi pracami na tym wielkim warsz. 
tacie są bezsprzecznie ochronki polskie, org2- 
nizowane wyłącznie przez czynniki polskie, 
kursy dokształcające, organizacja bibijotek i 
pre paganda polskości wśród obcych. Tym po- 
stulatóm, gruntownie przedyskutowanym. pv- 
święcono wiele miejsca na zjeździe P. U. R. 
w Lille. Znalazły one też wyraz w uchwalonych 
rezolucjach. , 

Podając powyższe informacje, pozwolę so- 
bie wyrazić przeświadczenie, iż kraj żywiej, 
niż dotychczas zainteresuje się pracami i po- 
trzebami oświatowemi wychodźtwa we Fran. 
cji. Janusz Wiącek. 

Francja, w lipcu 1928 r. 


eea menaa 
MISJA PAPIESKA JEDZIE NA KONGRES 
EUCHARYSTYCZNY,. 


Onegdaj. pod kierownictwem kardynała Ce- 
retti odjechała z Rzymu misja papieska, celem 
wzięcia udziału w międzynarodowym kongresie 
euchartystycznym, który odhędzie się od 3—8 
września w Sydney, w Australji 


WYCIECZKA POLSKICH DZIENNIKARZY 
W SZWECJI. 


Według relacji ze Sztokholmu, przybyli tam 
dziennikarze polscy, odbywający podróż po 
Szwecji, w celu poznania tego kraju. Goście 
polscy zwiedzą zakłady przemysłowe w Sztok- 
hałmie oraz zabytki miasia. Przyjęciem dzien- 
nikarzy zajmie się szwedzkie towarzystwo eks- 
portowe i konsul polski w Sztokholmie, 


POWÓDŹ NA SYBERJI WZRASTA. 


Według doniesień z Moskwy wylewy w. oko 
liceach Amuru wzmagają się nieustannie; 50 wio- 


„| 


|nącego i szczęśliwie dobić z nim do brzegu. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES TOWA- 
RZYSTWA OCHRONY ZWIERZĄŃ W przy- 
szłym roku organizuje wiedeńskie towarzystwo 
ochrony zwierząt, wielki międzynarodowy kon- 
gres Ochrony Zwierząt, w czasie od 2 do 7 ma- 
ja. Spodziewary jest udział 200 związków z ca- 
łego świata, do których rozesłano już zapre- 
iszenia, Ostani taki Kongres odbył się również 
we Wiedniu w r. 1883, a więc przed 43 laty. 

O STAŁĄ KOMUNIKACJĘ ANGLJA— 
AFRYKA POŁUDNICWA. Wojskowy lotnik 
Murdoch wrstertował onegdaj z lotniska w Cro- 
ydon. w Anglji, udając się do południowej 


jAfryki, Obecnie padają w Sudanie częste de- 


szcze, ale lotnik angielski przebywając 
16.0600 mil, zamierza dowieść, że komu- 
nikacja stała z Afryką południową jest mimo 
trudnych warunków atmosferycznych. możliwa. 


ZAEIYBEGE. 


Nie nowa! 

Ciocia odkrywa wśród dzieci bawiących się 
w ogrodzie nowego chlopczyka, którego jeszcze 
nie zna. 

— (o to za nowa buzia? 
uprzejmie. 

— Wcale nie nowa — odpowiada mały — 
tylko umyta. - 
| Diagnoza. 

— No. byłeś u doktera? 

bak. 

— Wybadal, co miałeś? 

— Tak jakby. miałem trzydzieści złotych, 
a on wziął dwadzieścia pięć. 


zapytuje 


— No. co ty tu robisz? r. 

— Odbywam podróż poślubną. 

— A gdzie jesi twoja młoda żona? 

— W domu! Przecież jedno musi pilnoyaw 
interesu, 


: wykonał. Przeto wszelkie kroniki milczą o wra- 


Str. T. 


Geothe a sziacnta po 


„GŁOS NARODU" z dnia 3-go sierpnia 1928 r. 


(Garść newych odkryć archiwalnych w Krakowie i Wejmarze). 


Od niepamiętnych czasów były Karolowe 
Wary (Rarlsbad w Czechach) jednem z naj- 
ckątniej odwiedzanych micjse kąpielowych, do 
których najprzedniejsza szlachta polska. przy- 
jeżażała corocznie na letnie wywczasy. W roku 
1785 przybył tam i Gosthe na kurację. Miał 
sporo sposobności zapoznania się bliżej „z ludż, 
mi z Polski“. W listach do wielkiego księcia 
Karola Augusta z Wejmaru rozpisywał się 
Gnsthe szeroko, o „niezwrklej uprzejmości” i 
„niewrsłowionej elegancji“ urodnych Polek. 
Chwalił rycerską. galanterją Polaków i towa- 
rzyski ton gawędy, a nadew zystko cenił wy- 
soko przysłowiową gościnność polską. Nie na- 
leży się dziwić wcale, że niepospolita te wła- 
ściwości polskiego narodu  oddziaływały na 
wyobrażnig poety „Werthera“, albowiem obce 
mu brły zupełnie. jako człowiekowi, przyzwy” 
czajonemu jeno do małomieszczańskiego życia 
w Frankfurcie nad Menem luh do wejmarskich 
regentów niewielkiego dworku. 

Na letnią kolonję polską w Karlshadzie 
podówczas bawiącą. złożyła się najznakomi- 
tszych rodów plejada: książę Adam Kazimierz 
Czartoryski (1734—1828), generał wojsk pol- 
skich „mąż o wielkiej fortunie i w książkach 
bardzo biegły“, kandydat na opróżniony tron 
Piastów i Jagiellonów po śmierci Augusta. IU; 
jego siostra Izabela Lubomirska. (1723—1816), 
kobieta wielkiej duszy i umysłu; dalej br. Sta- 
nmisław Kostka Potocki (1752—1821), jeden 
z najuczeńszych ludzi Polski, który Winckel- 
manna znakomite dzieło „O sztuce starożyt- 
nych“ na polski język pięknie przełożył, póź- 
niejszy minister oświaty w  porozbiorowych 
czasach Rzeczypospolitej, Wreszcie hr. Urszula 
Dembińska, Lastocka i słynna z urody Ogiń- 
eka. 

W następnym roku bawił Goethe wraz 
z herzogiem Karolem Augustem w Karlsbadzie 
1 również przebywał każdego dnia przez pięć 
prawia tygndni w towarzystwie polskich przy- 
jaciół, Sezon 1786 r. należał w historji tego 
zdrojowiska do nmajświetniejszych. Do nieby- 
wałej okazałości jego przyczynili się zwłasz- 
cza Polacy, którzy „bogactwem wspaniałych 
pomysłów, dystyngowaną swobodą i pyszną 
wesołością” uprzyjemniali swój i innych kura- 
cjuszów uroczy pobyt. Panie z arystokracji 
polskiej — jak donosi Goethe do pani v. Stein, 
urządzały często literackie wieczorynki, pod- 
czas których poeta odczytywał „Ptaki“ i nie- 
które sceny z „Ifigenji'. 

W godzinach swobodnej pogawędki z to- 


warzyszami „dziwnej Polski“, wyrażał się 
często, że byłby rad bardzo tę Polskę zo. 
baczyć. o której lud ościenny tajemniczo 


baje...“ Pięć lat wszelakoż upłyneło, nim do 
urzeczywistnienia tego planu pomyślna nada- 
rzyła się sposobność. Ze słonecznej Italji po- 
wrócił Goethe w ducha rozterce: zerwanie pię- 
cioletniego stosunku jego z Charlottą v. Stein 
było dlań nową serca klęską. W takiej to 
chwili gotajskiego księcia wezwanie, by towa- 
rzyszył mu w kampanji na „Sląsk“ — było 
bardzo na rękę. Dnia 26 lipca 1790 r. wyruszył 
Goethe w uciążliwą do Wrocławia podróż, 
stamtąd Śić z Górnego Śląska do Polski. 
Wprawdzie w listach, stamtąd pisanych, wspo- 
mina o miejscowościach, gdzie mimochodem, 
czy  przelotnie przebywał, a w czasopiśmie 
„Tag- und Jahreshefte* zaznaczył, że swoje 
wrażenia spisze w pamiętniku p. t. „Campagne 
in Schlesien", nigdy jednak tego zamiaru nie 


żeniach Goethego podczas pobytu jego na zie- 
miach naszych. 

_ Według wiadomości w „Tag- und Jakres- 
hefte“ zamieszczonych, udał się Geethe po je- 
dnodniowym pobycie w salinach bogatej Wie- 
liczki, z tajnym radcą górnictwa z hrabstwa 
Glatz, Fryderykiem Wilhelmem w. Reden, po- 
przez uroczą okolicę górską Adersbach do 
„Szybu Fryderyka“ w Tarnowicaca (4. sierp 
nia 1790 r.) na Górnym Śląsku, stamtąd, po 
kilkudniowej przerwie, wehikułom z ksieciem 


Karolem Augustem pojechał do Krakowa, „do 
tej malowniczej polskich krółów siedziby“. 
Usłyszawszy o słynnym obrazie ..Czarnej 


Matki Boskiej", nie ominął i Częstochowy. 
Wedle zapewnień autora tego artykułu. nie 
mapisał Goethe żadnego listu z Polski, Kilka 
tylko drobnych wierszy erotycznych i parę 
dystychonów — oto cala literacka. spuścizna 
niemieckiego mistrza na ziemiach naszych. 
W pierwszych dniach września, w czasie, kie- 
dy tłumy  pątników » obchodzą uroczyście 
święto N. P. Marji. opuścił Goethe Czestocho- 
wę i pojechał do Wrocławia, skąd w liście do 
Herdera (z dnia 14 września 1790 r.) doniósł, 
że z podróży wyniósł wiele wrażeń dziw- 
nych a ciekawych...“ 

W listach do kanclerza Fryderyka v. Mil- 
lera i pruskiego ministra sprawiedliwości 
Kircheisera wspomina Goethe po dwudziestu 
i kilku latach .o wrodzonych prześlieznych 
wdziękach Polek...“ O wielkiej sympatji Gos- 
thego do „eleganckich cór Wisły* donosi rów» 


Z 


nież w korespondencji z 1795 roku niejaki Da- 
wid Veit. jeden z najzagorzalszych wielbicieli 
autora „Egmonta*, swojej przyjaciółce, Ra- 
cheli Levin, że na balu, gdzie Polki tańczyły, 
podziwiał Goethe .wytworność ich ruchów 
w połonezie!..* Wedle mych badań archiwal- 
nych w Karlskhadzie, Marienbadzie i Weimarze, 
podejmował się podobno niemiecki książę poe- 
tów, w swojej „wielkiej życzliwości do polskie- 
go naredu“ trudnego zakończenia Schillerow- 
skiego fragmentu dramatu Demetrius“. 
W dzień urodzin księżniczki Luizy z Weimaru, 
wystawił z przepychem i niebywałą okaza- 
łością na deskach scenki dworskiej „Wandę, 
krċiowę Sarmacji", tragedję Zacharjasza Wer- 
nera, żrjącego w Warszawie (1793—1807). 
W wystawieniu tej słowiańskiej sztuki nie żało- 
wał Goetha wielkich zabiegów, trudów i kosz- 
tów, byłe jeno „ku zadowoleniu” dworu i ary- 
stokracji wypadła „jak najpiękniej...* 

Gdy 14 marca 1810 r. doniósł Goethemu 
przyjaciel jego Zelter z Berlina. że książą An- 
toni Henryk Radziwiłł (1775—1868) pisze mu- 
zykę do „Fausta“, ten był tak ucieszony. iż 
„księcia-kompozytora'* zaprosił specjalnie do 
siebie do Wejmaru. Z osobą „polskiego tru- 
badura'* — jak księcia w uwielbieniu nazwał. 
gdy ten kompozycje do „Fausta* zagrał na 
wiolonczeli przy akompaniamencie śpiewu — 
zainteresował się tak dalece, iż po dwóch już 
dniach wyjazdu ks. Radziwiłła, przesłał mu 
dalsze sceny z dopiskiem serdecznym. W li- 
ście z dn. 2 kwietnia 1814 r. pisze Goethe do 
Knebla, między innemi, te nader pochlebne 
słowa: On (ks, Radziwiłł) jest pierwszym 
trubadurem, jakiego jeszcze nie widziałem 
nigdy; człowiek to pełen talentu i entuzjazmu. 
Rzec można śmiało, że kojarzy ze sobą właści- 
wości fantasty z zachowaniem jednakże idywi- 
dualnego charakteru“. 

W roku 1816 rozpoczęły się w dworskim 
teatrze w Berlinie pierwsze próby pod osobi- 
stem kierownictwem Radziwiłła i Goethego. 
Dopiero w dzień urodzin ks. Henryka (24 maja 
1820 r.) mjrzeli „Faust, Mefisto i Małgorzata” 
pierwsze światła kinkietów!“ 

Nietylko zresztą z ks. Radziwiłłem „genjal- 
nym“ kompozytorem „Fausta“.i z hr. Potac- 
kim, w towarzystwie którego niejedną arcy- 
przyjemną godzinkę przepędził, serdeczną za- 
warł znajomość, lecz także z ks. Lubomirską, 
z kobietą dystyngowaną wysoce i wykształeo- 
ną. Do niej przyjaźnie Odnosił się Zawsze i 
niejednokrotnie wyraził życzenie, że byłby 
dzieckiem szczęścia, gdyby jakąś część roku 
zamieszkać w Weimarze na stale zechciała... 
Silnie również oddziaływała nań hr. Auna Ja- 
raczewska, gdy po raz dziesiąty (r. 1818 
przybył do Karlsbadu. gorąco witany zewsząd 
i uwielbiany. Była to kobieta w literaturze nie- 
mieckiej bardzo biegła i ogromem wiedzy za- 
dziwiała ge nierzadko. Z pamiętnych onych 
dni pozostał wiersz, zadedykowany jej, a na 
książce napisany, pożyczonej od niej, lecz 
zmiętej bardzo i zniszczonej ze zhyt czeęstego 
używania zapewnie. 

Nowa era nastąpiła w życiu sędziwego poe- 
ty, kiedy w lecie tegoż roku, będąc w Marien- 
badzie, poznał panią Marje Szymanowską. 
w towarzystwie siostry jej niezamężnej jeszcze 
Kazimiery Wołowskiej, Pierwsza oczarowała 
Goethego prześliczną grą na fortepianie. Uro- 
dzona w Warszawie w r. 1795, była pierwszą 
pianistką na dworze carycy Katarzyny. I panna 
Kazimiera oddziaływała niemniej silnie na 
czułe usposobienie poety „Werthera“, wskutek 
niezwykłych skarbów  poetycznej duszy- 
W psychicznem życiu Goethego odegrały obie 
rolę niemaia. A, było to w tym czasie, kiedy 
podeszły wiekiem poetą z całą porywczością 
i młodzieńczego serca płomiennością zakochał 
się w Ulryce v. Levezow, w szesnastoletniej 
dzioweczce. Dla niej przeszedł raz jeszcze całą 
skalę miłosnych utrapień. Wtedy obie te sio- 
stry wpływały kojąco na zbolały stan duszy 
kochającego. Spokój wstąpił, miast burzliwych 


u 


uczuć, do strzałą Amora zranionego serca, 
gdy.. Madame Szymanowska boską grą, a 
Mlle Wołowska deklamacją uprzyjemniały...* 


mu samotne życia chwile. 
Dr. Eugenjusz Meller. 


Rzeczy ciekawe. 


Zmniejszanie się liczby 
ludności w Niemczech. 


Przeprowadzona ostatnio w Niemczech sta- 
tystyka urodzin i źmiertelności, wykazuje 
w porównaniu z r. 1918 i 1926 silny ubytek 
ludności. 

I tak, gdy w 1913 roku na tysiąc mieszkań- 
ców liczba urodzin wynosila 26.9, a w 1926 — 
19.5, to w 1927 roku urodziło się dzieci za- 
ponm 18.3 pro mille. 

Śmiertelność w Rzeszy Niemieckiej jest 
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Iska w Karlskadzie. Sukces Polski na IX. Olimpiadzie 


„POLSKI „DYSKOBOLOS* — KONOPACKA USTANAWIA REKORD OLIMPIJSKI! 


Wozoraj jako w 4 dniu Igrzysk Olim- 
pijskich odbyły się na stadjonie amsterdam- 
skim następujące konkurencje lekkoatletycz 
ne: 

W rzucie dyskiem dla pań nasza rodacz- 
ka p. Halina Konopacka już w przedbojach 
osiągnęła wynik 39.17 mtr., czyli zaledwie 
o 1 cm. gorszy od rekordu światowego. 
W rzutach finałowych p. Konopacka osiągnę 
ła 39.62 mtr. bijąc wynikiem tym swój wia: 
sny rekord światowy i ustanawiając rekord 
olimpijski! Drugie miejsce zajęla Copeland 
[U. S. A. Ameryka) 37.08 mtr. 3) Srechborg 
(Szwecja) 35.72 4) Reuter (Niemcy) 35.86, 
5) Heukltn (Niemcy), 35.56, 6) Perkaus 
(Austrja) 33.54. Ósme miejsce zajęła Polka 
p. Kobielska, osiągając 32.72. Startowało 25 
zawodniczek. 

Natychmiast po ogłoszeniu wyniku w rzu 
cie dyskiem dlapań, pułk. Ulriel wysłał do 
P. Prezydenta Rzplitej depeszę tej treści: 

„Melduję posłusznie p. Prezydentowi, 

że w dniu dzisiejszym t. i. 51 lipca 1928 
przy 20.009 rzeszy publiczności na igrzy 
skach olimpijskich podniesicno na ma- 
szcie głównym chorągiew Rzeczypospo- 
litej Polskiej i odegrano polski hymu na- 
rodowy a to na Skutek zwycięstwa uzy- 
ekanego w rzucie dyskiem przez p. Haii- 
nę Konopacką, która jednocześnie usta- 
nowiła rekord olimpijski i pobiia rekord 
światowy”! 


Pierwszy raz na wielkim maszcie 
olimpiiskim! 
Konopacka zwyciężyła na Olimpjadzie. 
Sztandar polski po raz pierwszy zawisł na 


Kłęska Amerski w lekkiej atletyce, 
Hubbard rekordzista Świata w skoku w dal 
pobity! 

"Tegoroczna Olimpjada skończy się. jak 
ogólnie przypuszczają w sferach snortowych 
w Amsterdamie — wielką porażką Vankesów. 
Szczególnie fatalnie. wypadają w konkuren- 
cjach lekkiej atletyki. T tak: 

Przedbiegi 110 mtr. z płotkami: odbyło się 
9 przedbiegów, w których kolejno wygrali za- 
wodniev: 

Sempe (Francja) w Czasie 15 sek., Bing 
(USA) 15 sek., Weightman (Poł. Afryka) 14.8 
sek., Andersen (USA) 15 sek., Dre (USA) 15 
sek. Lukas (Argentyna) 15.4 sek., Collie (USA) 
15 sek. 

W przedbiegu 8 zajęli kclejno miejsca: 

1) Gaby (Anglia) 15.2 sek. 2) Pettersen 
(Szwecja), 3) Wattson (Anglja) 4) Polak Troja- 
nowski w czasie 16 sek., 5) Mironulos (Grecja), 
6) Lungreen (Szwecja). Wreszcie w 9-tym 
przedbiegu wygrał Miki (Japenja) w czasie 
15.4 sek, 

Finał biegu na 300 metr, 1) Love (Anglia). 
w czasie 1.51.8 rekord olimpijski; 2) Byhlen 
(Szwecja); 8) Engelhardt (Niemcy). 

Przedbiegi na 200 metr. daty następujące 
wyniki: I. przedbiee wygrał rekordzista świa- 
tówy Paddcck (USA) w czasie 22.2, II. przed- 
bieg wygrywa Szolz (USĄ) w czasie 22.2, IM. 
przedhieg Wiliams (Kananda) 22.6 sek. 

Finały w skoku w dal: 1) Hahn (USA) %.73 
metr., rekord Olimpijski, 2) Cator (Francja) 
7.55 metr., 3) Bates (USA) 7.40 metrów. 

Hubbard, rekordzista Światowy nie doszed 
nawet do finału, , Í 

Glimpijskie regaty wioślarskie. 

Do regat wioślarskieh na Olimpjadzie zgło- 
siły się następujące państwa: Argentyna, Au- 
stralją. Belgja, Niemev, Danja. Anglja, Francja, 
Holaudja, Włochy, Kanada. Monaco, Austria, 
Polska, Szwajcarja, Południowa Afryka, Hi- 
szpanja, Czechosłowacja, Stany Zjednoczone A. 
Północnej, Japonja. 

Ogółem do regat tych otrzymano 82 zgło- 


FEAST OET REZ E ANC 


wedlug tych samych obliczeń mniejsza niż 
w roku 1913, a jednak w stosunku do lat 1925 
do 1926 wykazuje nieznaczne tylko pogorsze- 
nie. W 1913 roku śmiertelność wynosiła 14.8 
pro mille, w 1926 — 11.7, a w 1927 r. — 12 
pro mille (nie licząc zmarłych noworodków). 

Przyrost więc ludności w Niemczech nie 
przekracza 0.55 procent, (w cyfrach absolut- 
nych 342 tysięcy rocznie), co w porównaniu 
z ckresem przedwojennym (w którym przyrost 
ten stanowił 1.32 procent, wykazuje wyraźnie 
obniżenie się stanu ludności. 

W Polsce przyrost ludności wynosi 1.5 pro- 
cent, a w cyfrach absolutnych 440 tysięcy lu- 
dzi rocznie.. z i 


wielkim maszcie pięciu kół i dźwięki hymnu 
„Jeszcze Polska nie zginęła* zabrzmiały 
w stadjonie olimpijskim. Po raz pierwszy 
doświadczamy słodkiego uczucia triumfu. 
Przed całym światem daliśmy dowód, że 
Polska stoi w szeregu państw, w których 
kultura fizyczna ma należyte zrozumienie. 
Wynik bowiem Konopackiej należy trakto- 
wać jako ostateczny efekt naszej pracy nad 
wychowaniem fizycznem. Rekordzista to 
szczyt piramidy, to najwybitniejsza jednost- 
ka w całej rzeszy ćwiczących. Im więcej 
ćwiczących, item selekcja bardziej surowa, 
tem wyniki bardziej wyśrubowane. Słusznie 
tedy rekordami mierzy się rozwój sportu. 

Konopacka, która w r. ub. otrzymała 
nagrodę sportową za najlepszy wyczyn fi- 
zyczny, i tym razem nie zawiodła naszych 
nadzieji. Jakże dzisiaj śmiesznie wyglądają 
reklamowane Niemki, w świetle jej zwycię- 
stwa na stadjonie olimpijskim. Razem ze 
swemi „fenomenalnymi wynikami“ pozosta- 
ły na szarym końcu, podczas gdy Konopac- 
ka dowiodla swej najwyższej na Świecie kla- 
sy w tak pieknej, klasycznej konkurencji, 
jaką jest rzut dyskiem. 

I dziś, kiedy cały świat sportówy ma 
oczy zwrócome na polski sztandar powiewa- 
jący na olimpijskim maszcie, naród polski, 
składa swej mistrzyni na IX Olimpiadzie i 
zwyciężczyni lauru olimpijskiego, serdeczne 
gratulacje z odniesionego zwycięstwa! 

P. Halina Konopacka na horrzoncie pol- 
skiej lekkiej atletyki pojawiła się jako 20- 
letnia „gwiazdka“ w r. 1926. Jest członkinią 
A. Z. S. warszawskiego — dziś jego chlubą 
i dumą. 
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szenia do poszczególnych biegów. Do biegu je- 
dynek zgłosiło się 17-tu uczestników, do dwó- 
jek ze sternikiem — 10 osad. do dwójek bez 
sternika — 8 osad, do czwórek ze sternikiera 
15 osób, do czwórek bez sternika — 8 osad 
ido ósemek 14 osad. i 

Obie osady pelskie, czwórka i ósemka przy- 
były już do Amsterdamu. 

JA 


Wyjazd reprezentacji bokserskiej. 


W poniedziałek rano wyjechała z Poznania 
do Amsterdamu polska reprezentacja bokser- 
ska w następującym składzie: Głon (waga ko- 
gucia), Górny (waga piórkowa), Majchrzycki 
(waga lekka) i Snopek (waga średnia), Kierow- 
nictwo ekspedycji spoczywa w rękach wicepre- 
zesa Pol. Zw. Bokserskiego p. Derdy. 

W Berlinie przyłączył się bawiący tam 
obecnie trener naszej reprezentacji p. Nispol, 
któremu w dużej mierze zawdzięczać możemy 
obecny wysoki poziom naszych pięściarzy. 


Literatura. 


TRAFNA AUTOKRYTYKA. Pojawił się 
w Warszawie zbiorek wierszy młodej autorki 
warszawskiej p. Wandy Dichstein-Wieleżyńskiej 
w którym autorka w następujący sposóh tra- 
fnie określa swą twórczość: 

„Jak poezja dzisiaj łatwa! 

Wziąć bez sensu trzy wyrazy, 

zbić je piórem parę razy 

w jeden kleks, 

a gdy jeszcze się nie gmatwa, 

pusty pęcherz wypatroszyć, 

recze, że już treści dosyć — 

Vivat poetarum rex!“ 

Do określenia tego więcej już chyba nie do- 

dać nie można! 


Ruch wydawniczy. 


PRZEWODNIK PO WOJEWÓDZTWIE TAR- 
NOPOLSKIEM Z MAPĄ. Nakladem wojew. Tu- 
rystyczno-krajoznawezego w Tarnopolu, R. 
1928, cena 1 egz. 3 zł., (w oprawia kartonowej 
4 zł., a płóciennej 5 zł.). Zamówienia indywi- 
dualne i zbiorowe należy kierować pod adresem 
Wojew. Towarz. Turystyczno-Krajoznawczego 
(gmach Urzędu Wojew.). 

W treści i wykonaniu należy ta cenna książ 
ka do najlepszych. jakie dotąd mamy. Przewo- 
dnik zawiera na 139 stronicach opis ogólny 
woj. tarnopolskiego, osobliwości godne widze- 
nia, opis szczegółowy powiatami. Zdobi go 138 
rotograwjurą wykonanych fotogratji. Dobór 
zdjęć znakomity, Wszystko, co godne widzenia, 
znajduje czytelnik z opisem i wyjaśnieniem 
w tej książce,, 
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Co siych 


Ciekawe odkrycia architektoniczne 


PRZY ODNAWIANIU KOŚCIOŁA MARJACKIEGO. 


Prace okolo odnowienia kościoła Marjackie 
go posuwają się w ostatnim czasie w szybkiem 
tempie. Na ukończeniu jest już uskuteczniena 
przez zarząd miasta budowa kanału odwadnia- 
jacego w placu Marjackim, dzięki czemu zostaje 
usunięta główna przyczyna zawilgocenia murów 
świątyni. W związku z tem pozostaje sprawa 
uporządkowania wogóle piękuego i charakte- 
rystycznego pod wzglądem architektonieznym 
zakątka, jakim jest plac między kościołem 
Marjackim a kościołem św. Barbary. Przypusz- 
czać należy, że sprawa ta, którą Magistrat już 
życzliwie się zinteresował zostanie wkrótce zre- 
alizowana, Prezydjum miasta wydanem ostatnio 
zarządzeniem, skierowało część ruchu kolowego 
odbywającego się obok kościoła Marjackiego 
w ulicę Sienną, co odciąży wąski przesmyk 
między Małym Rynkiem a Głównym i zmniej. 
szy szkodliwe skutki wstrząsów jakim od prze- 
jeżdżających wozów ulegają mury świątyni. 
Z murów tych usunięto już na dość znacznych 
przestrzeniach tak od strony południowej jak 
i północnej — zewnętrzną, zwietrzałą warstwę 


„GŁOS NARODU“ z dnia 3-go sierpnia 1928 r.' 


Krakowie? 


cegieł zastępując je nowemi. Nad wymianą 
zniszczonych obramień kamiennych w oknach 
i maswerków pracują kamieniarze. Dzięki in- 
tenzywnie prowadzonym robotom niższa wieża 
kościoła ukaże się już w niedługim czasie w no- 
wej szacie, 

Ciekawego odkrycia architektanicznego do- 
konano w toku robót na strychu nawy bocznej, 
Mianowicie odkryto tam nietknięte, profilowane 
gotyckie kamienie, stanowiące nakrywy murów 
szczytowych naw. Kamienie te był dotychczas 
niewidoczne, ukryte pod dachem. Odkrycie to 
daje kierownictwu odbudowy dyrektywę, jak 
zakończyć inne mury Szczytowe. Kamienie te 
są profilowane charakterstycznie dla XV wie- 
ku; dalsze badania murów naw bocznych na 
strychu może kiedyś da odpowiedź dokładną 
na postawiona dzisiaj hipotezę łuków odpor- 
nych w kościele Marjackim. W innych bowiem 
kościołach gotyckich w Polsce (z wyjątkiem 
może katedry na Wawelu (niema śladu podo- 
bnych łuków. 


L nobat Krak, Chóru Akadoniokiogo ma Stowacyśnie. 


Koncerty w Tatrzańskiej Łomnicy, Nowym Smokewcu, Piszczanach i Tatrzańskiej Polance. 
Na koncertach obecni byli reprezentanci chórów zagranicznych. 


I. Po występach w Nowym Sączu, Krynicy, 
Rabce, Nowym Targu i Zakopanem, wzmoe- 
niony liczebnie przez nowych czionków, przy- 
byłych do Zakopanego, wyjechał krakowski 
Chór Akademicki dnia 18 lipca na Słowaczy- 
zne. Tourneo zagraniczne objęło cały szereg 
miejscowości klimtycznych Słowaczyzny, jak: 
Tatrzańską Łomnicę, Nowy i Stary Smokowiec, 
Tatrzańską Polianke. Strbske Pleso, Piszczany 
i Trenczyńskie Teplice. Jest to już z kolei 
czwarta zagraniczna wycieczka (w roku 1899 
Czechy, w r 1928 Jugosławia i Węgry, w roku 
1925 Rumunja, Bułgarja, Turcja, Jugosławja 
i Wegry) którą podjął krak. Chór Akademicki 
i z której wywiązał się doskonale. Nad wy- 
ciaczką objela protektorat Słowacka Macierz, 
a pomocnymi byli w jej przeprowadzeniu Chór 
Związku Słowackich Nauczycieli, jakoteż Aka- 
demickie Koło Przyjaciół Czechosłowacji z pre- 
zesem Wł. Grabowskim w Krakowie. 

Pierwszy kencert odbyl się w reprezenta- 
cyjnej sali Grand Hotelu „Praha“ w Tatrzań- 
skiej Łomnicy, gdzie stanął Chór wobec na- 
der wybrednej, a początkowo nieco chłodnej 
publiczności. Po pierwszych jednak punktach 
programu nastrój ten ustąpił wkrótce miejsca 
gorącym oklaskom rozentuzjazmowanych słu- 
chaczy, Drugi z rzędu koncert w Nowym Smo- 
koweu, poprzedzony  rozgłosem powodzenia 
w Tatrzańskiej Łomnicy, przyjęty został bardzo 
gorąco przez tamtejszą publiczność i wypadł 
znakomicie, czego dowodem bylo zaproszenie 
Chóru na powtórne koncertowanie we wspa- 
niałym Grand Hotelu w Starym Smokowcu. 

Trzeci koncert w Tatrzańskiej Poliance 
w sali sanatorjum Dra Ghura wywołał szczery 
zachwyt publiczności, przeważnie zagranicznej, 
bo złożonej obok kuracjuszy Czechów i Sło- 
waków w większości Węgrów, Niemców. Szwe- 


dów, nawet Amerykanów i przyczynił się nie- 
mało do propagandy pieśni polskiej i imienia 
krakowskiego Chóru Akademickiego zagrani- 
cą. Wśród kuracjuszy znalazło się kilku repre- 
zentantów chórów obcych nadodowości (wę- 
gierskiego Chóru z Segedyna, szwedzkiego 
chóru akademickiego ze Stockholmu, amery- 
kańskiego chóru z Chicago) ¡którzy po odby- 
tym koncercie złożyli na ręce dyrygenta Dra 
Józefa Życzkowskiego serdeczne gratulacje 
i życzenia dalszego pówodzenia, 

Dalszym etapem wycieczki były Pisztzany. 
Dyrekcja tamtejszego zakładu kąpielowego 
przyjęła Chór nader serdecznie. Po powitaniu 
go na stacji odwieziony został automobilami 
do kwater, które dyrekcja w swym zakładzie 
bezpłatnie udzieliła, dając : także bezpłatne 
utrzymanie i kąpiele siarczane, Staraniem Dy* 
rezcji został też zorganizowany koncert, który 
wypadł bardzo dobrze tak pod względem ar- 
tystycznym, jak i kasowym. Na koncert obok 
cudzoziemców stawili się liczni kuracjusze Por 
lacy ze wszystkich stron Polski. Chór od- 
wdzięczając się dyrekcji urządził na drugi 
dzień przed poludniem w parku tamtejszym 
popularny koncert, nagrodzony hucznemi okla- 
skami licznie zgromadzonej publiczności. Ka- 
pelmistrz świetnej orkiestry zdrojowej gratu- 
lując dyrygentowi Chóru, zaprosił Chór na 
koncert orkiestralny, który zaraz pó produk- 
cjach Chóru w parku specjalnie na cześć tegóż 
został urządzony. Odegrano „Polonię“ Wagne- 
ra i długą, doskonale zestawioną wiązankę 
pieśni polskich, nagrodzoną nieustającemi okla- 
skami. Chór stał się przedmiotem gorących owa- 
cyj ze strony publiczności, eo zostało utrwa- 
lone kinematograficznie i przez licznych foto- 
grafów pism tamtejszych jak i prywatnych 
amatorów. d. 
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Koncesje aptekarskie dla żydów!... 


Indyierentyzm władz w udzielaniu konce- 
syj przemysłowych, a zwłaszcza handlowych 
przeradza się w poszczególnych wypadkach 
w jaskrawe forytowanie żydów. Dowodem fakt 
następujący: 

P. Dąbrowski Juljusz, aptekarz-kresowiec, 
przed wojną właściciel apteki w Mohylewie 
Podlaskim, który zmuszony wypadkami wojen- 
nemi j zniszczeniem wojennem uchodzić z kre- 
SÓW, przybył przed kilku laty do Krakowa i tu 
pełni funkcje kierownika jednej z najwięk- 
szych katolickich aptek. Przed kilku miesią- 
cami wniósł on podanie do Województwa 
o udzielenie mu koncesji na aptekę w Kra- 
kowie, przyczem zgodnie z przepisami podał 
kilka ulic, w których ewentualnie chciałby za- 
kład swój otworzyć. Na prośbę tę odpowie- 
działo Województwo krakowskie  odmownie, 
motywując to tem, że Magistrat, którego opinii 
zasiągnuięto, nie widzi potrzeby otwierania 
w mieście nowych aptek, 

W międzyczasie jednak i później od pana 
Dąbrowskiego, wniosło do Województwa po- 
danie o koncesję dwóch aptekarzy-żydów, nie- 
jaki Rosenbaum i Dawid (zięć właściciela ży- 
dowskiej dziś apteki Gralewskiego). Podanie 
żydowskie spotkało się z zupełnie innem przy- 
jęciem u wladz, niż prośba Polaka-kresowca 
i p. Rosenbaum otrzymał w ostatnich dniach 
koncesję na otwarcie apteki na Stradomiu. Ani 


Województwo, ani Magistrat krakowski nie 
znalazły więc trudności w udzieleniu koncesji 
żydowi.. A podnieść trzeba, że polski kandy- 
dat, którego podanie odrzucono, posiadał co 
najmniej równe kwalifikacje fachowe i długo- 
letnią pratkykę aptekarską, dawał więc te sa- 
me conajmniej gwarancje należytego przygo- 
towanią zawodowego. Niepodobna też przypu- 
ścić, by kierowano się hasłem: „Stradom wy- 
łącznie dla żydów“, skoro i w centrum mia- 
sta, w Rynku Głównym. przecież nie całkiem 
jeszcze zażydzonym, mieści się szereg aptek 
żydowskich, 

Notujemy ten fakt szczegółowo dlatego, bo 
nie jest on odosobniony i rzuca posępme pers- 
pektywy na przyszłość, gdy władze stosować 
będą w dalszym ciągu tę samą politykę w han- 
dlu. Sprawa ta ma dla Krakowa szczególne 
znaczenie z tego także powodu, że w ostatnich 
czasach zachwiało się względnie nawet zlikwi- 
dowało szereg większych firm katolickich. — 
W Rynku Głównym zwinięto dwa sklepy kato- 
lickie, a ich miejsce zajęły żydowskie. Coraz 
pewniej i coraz śmielej żydzi zagarniają w mie- 
ście hande] w swoje ręce, a władze i urzędy 
nasze nietylko nic nie robią dla podźwignięcia 
handlu polskiego. ale oczywistem forytowa- 
niem żydów umożliwiają im otwieranie nowych 
placówek. 


U 


å 


maman) Ż Oiar 


a ZZ O Z COAT ZZ EZ EE, 


pO Z A Z WOW I ZOZ OZ OWO ZO O O A WO EA AO 


. . EJ 14 
Jakiemi czynnościami 
winna się zajmować plicja? 
Przed kilkoma dniami Min. Spraw Wewn. 
rozesłało okólnik do wojewodów, polecając im 
stosowanie się do przepisów o zatrudnieniu 
policji i o nieobciążaniu jej zbędnemi nie na- 
leżącemi do niej czynnościami. Okólnik ten 
wydany jest z tego powodu, że mimo rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o Policji Pań- 
stwowej ma wciąż miejsce zatrudnianie po- 
licji czynnościami do niej nie należącemi, wzgl. 
takiemi, które powinny być częściowo wyko- 
nywane przez inne organa. 


Co należy jeść i pić, aby 
uchronić się przed czerwonką? 


Miejski Urząd Zdrowia zwraca uwagę, „że 
od pewnego czasu zaczynają się pojawiać 
w Krakowie śmiertelne wypadki czerwonki. 
Chcąc uchronić się przed zakażeniem dysen- 
terja, wskazanem jest przedewszystkiem za- 
cŁowywania pedantycznej czystości osobistej 
jak: mycie rąk przed każdem jedzeniem i po 
użyciu ustępu, nadto po zetknięciu się z po- 
dejrzanymi przedmiotami, utrzymywanie czy- 
stości w mieszkaniach, a szczególniej w kuch. 
niach, bardzo staranny wybór środków spo- 
żywczych, zakupywanych na targach. 

Nie należy pijać większej ilości zimnej wo. 
dy, spożywać większej ilości lodów, a do 
wszystkich celów gospodarczych używać tyl- 
ko wody wodociągowej. Używanie wody wiśla 
nej jest wprost niebezpieczne. 

Starannie wybrane pokarmy należy odpo- 
wiednio- przegotowywać przed spożyciem. — 
Mieko należy przegotowyrać. 

Pokarmy, które się spożywa w stanie su- 
rówym, jak rzodkiewki, sałaty, ogórki, pomi. 
dory i owoce, należy nadzwyczaj dokładnie 
oczyścić, przemywać wodą wodociągową, sa. 
łaty nadto zlewać wrzącym octem. Ludzie 0 
wrażliwym żołądku nie powinni w obecnym 
czasie wogóle jadać mizerji, rzodkiewek, su- 
rowych owoców, sałat i ogórków. 

Należy wystrzegać się picia alkoholu. 


Co bądzie z parceią w Rynku Głównym ? 

Od adw. Dra Bogdaniego otrzymujemy na- 
stępującą notatkę z prośbą o zamieszczenie: 

W jednym z dzienników krakowskich poja. 
wila się notatka rej treści, jakoby „Feniks“ za- 
mierzał dopiero w przyszłym roku roznocząć 
budową na tej parceli. na którą plany wyko. 
nuje rektor Szyszko-Bohusz. dalej jakoby ten 
gmach przeznaczonym był na pomieszczenia 
Tow. Ubezpieczeń „Feniks“, jakoby pierwsze 
piętro zarezerwował dla swoich biur Wiedeński 
Bank Związkowy, a wreszcie jakoby tenże 
Bank budowę tę częściowo finansował. Wia. 
domość powyższa jest w całej swej osnowie 
nieprawdziwą, z wyjątkiem chyba 'tego jedne- 
go, iż istotnie „Feniks“ zwrócił sių do rektora 
Szyszki Bohnusza o sporządzenie szkiców na tę 
budowę. Wracając zaś do owej notatki stwier. 
dziś należy, co następuje: Towarzystwo „Fe- 
niks“ przystąpi do tej budowy niezwłocznie, 
gdy tylko otrzyma wymagane ustawą zezwo. 
lenie na powyższą transakcję od Rady Mini- 
strów, która tò sprawa jest właśnie w toku. 
Nastepnie „Feniks* bynajmniej nie przeznacza 
gmachu tego na pomieszczenia swoich biur, 
lecz ma to być budynek czynszowy, który bę 
dą mogli wynajmować dowolnie interesowani, 
czy to na mieszkania, czy też na biura, wzgl. 
lokale handlowe. Wiedeński Bank Związkowy 
nie miał prawa, ani poprostu możności rezer. 
wowania jakiegokólwiek lokalu w tym wybu. 
dować się mającym gmachu dla swoich biur i 
żadnej też umowy z „Feniksem* w tej mie- 
rze nie zawierał. Wreszcie ani ten Bank, ani 
wogóle nikt budowy tej nie finansuje i finan. 
sować nie będzie. alhowiem budowę tę prze. 
prowadzi „Feniks“ wyłącznie własnym kosz- 
tem. 

Kraków, dnia 2-g0 sierpnia hr. 
Czwartek: N. P. M. Anielskiej. 
Piątek: Znalezienie św. Szczepana. 
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UPAŁY TRWAJĄ NADAL. Od ubiegłej 
niedzieli, podczas której zanotowano w naszem 
mieście 49 stopni Celsj., upał waha się w dal- 
szym ciągu między 35 a 48 stopniami Celsj. 
Brzegi Wisły i Rudawy oblegane są codzien- 
nie przez tłumy dzieci i dorosłych. Wskutek 
gorąca stan wody we Wiśle obniżył się o 45 
centymetrów. 

PROGRAM PRZYJĘCIA WYCIECZKI TU. 
RECKIEJ W KRAKOWIE został w dniu wczo 
rajszym na posiedzeniu Krak. ekspozyt. Ko- 
misji akademickiej ustalony. Uczestnicy wy- 
cieczki, która przyjeżdża do Krakowa 6 b. m. 
wezmą udział w uroczystościach marszu szla- 
kiem kadrówki, zwiedzą zabytki miasta i oko- 
lice Krakowa. Wycieczkę prowadzi prof. Sa. 
dyk Bej Achum. 

TRAMWAJ NAJECHAŁ NA SAMOCHÓD. 
Wezoraj w godzinach rannych wóz tramwajo. 
wy Nr. 59 (3) najechał na ul. Starowiślnej na 
samochód spacerowy, należący do p. R. Wsku 
tek zderzenia samochód został b. ciężko uszko- 
dzony. Winę w tym wypadku ponosi bezwzglę.. 
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Amundsen. 


Bedzie to ostatnia, o którą ciebie proszę, kata- 
[strofa: 

O — napnij mi ramiona do wielkich i śmiałych 
[ulew, 

Niech, jak desztz spadnę na ciebie, którą 
[kocham — 

Ziemio, matko rodząca, matko białych królestw! 


Norwegjo — krwawiący kraju, kwiecie, któryś 
[skostniał, 
już w śniegu z3 
[plecami skrzypiał, 
Ani jaskółki, biblje śpiewające w sosnach, 
Ani Oslo moje, z którem codziennie na oczach 
[zasypiam. 
Gdzie jesteś Bergen, wieczyście Śpiąca motrow 
[polje ryb? — 
Długo, na południe ręce wypiąwszy, płakali: 
— O ziemio, ziemio czerwona. ziemio fiordów, 
[i ryb, 
Daj mi konserw, tlenu i twojej mięsnej dali! — 


Głos twój nie będzie mi 


Po jakichś schodach szli długo, prosto i w górę, 
Jakiś okręt zielony na poprzek im stanął, 
Chcieli wszyscy umierać naraz, płaczący, 
[modlący się chórem, 
Gdy nagle strach przed nimi wyfrunął, jak balon, 


— Norwegjo — pasterko lodów, jutrzenko 
i [północy! ń 

Czemu zginęli moi koledzy u nieznanych 
[granie? y 


Z żalu za nimi wysyłam serce i oczy, 
Rozszlochane za tobą i cierpiące za nic. 


> 


Czego szukamy tutaj, Guilbaud, przyjacielu, 
[powiedz! 

Na biegunie jest lód, białe niedźwiedzie i woda. 

Wiem już, że jestem umarły i zimny, jak 
[lodowiec, 

TYLKO CZY JUTRO ONI SIĘ ZNAJDĄ, GDY 

[BEDZIE POGODA? 


Jesteśmy wygnańcy świata i nikt tu nie wią 
[o nas, 

Marznących z zimna; ginących z boleści, 

Tylko Ty jeden wiesz, o której godzinie tu 

a à [skonam, 

sim wiatr gazetom i Norwegji śmierć moją 
[obwieści. — 


I wtedy ranek brzęczący, radosny jak telegram 

Norweska flagą go owiał i głowę mu owinął 

I zapachniała mu ziemia, jak kwiat na Szpic. 

a fbergach, 

Ku której, owinięty w maelstrom trup jego 
[tawznak płynął. 
JALU KUREK. 
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dnie tylko motorowy tramwaju, który widząc 
za blisko toru stojący samochód nie wstrzy= 
mał wozu. Szkoda wynosi około 1500 zł. g 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

FESTYN W PARKU KRAKOWSKIM 
urządza Komitet Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo 5-go sierpnia br. Dochód 
przeznaczony dia przyjścia z pomocą ubogim 
chorym, pozostającym pod opieką tegoż Sto. 
warzyszenia. Ze względu na doniosły cel, upra- 
sza Stowarzyszenie P. T. publiczność o iaska. 
wy współudział, 


g 
REPERTUAR EINCTEATRÓW. 
WANDA: .Żona na dwa tygodnie“. 
KINO UCIECHA: „Perła haremu*. 
NOWOŚCI: „Flirt z nieboszczykiem". 
SZTUKA: „Hazard“. 
KINO CORSO: „Władca świata“. 
WARSZAWA: .Zakazana dzielnica Algier 
i Faworyta Jego Ekscelencji". 
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ARTYŚCI Z „QUI PRO QUO“ W KRAKO. 
WIE. Czołowe siły tegoż teatru warszawskie. 
go Hanka Ordonówna, K. Krukowski i W. Jag- 
kówna, po miesięcznych sukcesach we Lwowie 
dają w niedzielę, dnia 5 bm.w Starym Teatrze 
swój wieczór pełen humoru, który wywołał 
w naszem mieście zrozumiała zaintersowanie i 
niezawodnie zgromadzi tłumy publiczności, 
tembardziej, że znakomita H. Ordówna oraz 
niezrównany K. Krukowski przygotowali bo. 
gaty i wesoły program. 

MINA I FELIKS PARNELLOWIE oraz 
WIERA PIETRAKIEWICZ — Wieczór tańca 
Parnellów i Wiery Pietrakiewicz, który odbę- 
dzie sięw piątek 3 bm. w Starym Teatrze, 
będzie prawdziwą sensacją artystyczną. Wiel. 
cy artyści, którzy odnieśli walne zwycięstwo 
na międzynarodowym festivalu tańca w Pary- 
żu przedstawią nam różnobarwny program 
poematów tanecznych. Kostjumy Parnellów i 
Pietrakiewicz — to małe arcydzieła wielkich 
artystów malarzy. Słynny Norblin i profesor 
Drabik, światowej sławy Pieosso i Prokotjew 
zaklęłi w harmonję barw niepoślednie swe ta. 
lenty. Do hiszpańskich tańców wykonane są 
kostjumy w Madrycie, gdzie w zeszłym roku 
występowali z. olbrzymiem powodzeniem 
w król. teatrze Parnellowie, 
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Gzy grozi nam deficyt budżetowy. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 3-go sierpnia 1928 r. 
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Dotychczasowe wyniki gospodarki skarbowej f kwartale b. roku budżetowego. — Charak- 
terystyczne tendencje w kształtowaniu się dochodów skarbowych. 


Stwierdzany w naszych uwagach o sytuacji / w analogicznym okresie tego roku przedstawiał 
gospodarczej fakt osłabnięcia konjunktury w e- | się następująco: w kwietniu 202 milj. zł., w ma- 


wnętrznej znajduje swe potwierdzenie w cyfrach | jų 207 milj. zł. w czerwcu 198 milj. złotych. 


gospodarki skarbowej w I. kwartale b. roku 
budżetowego. 


Wprawdzie ogólny stan skarbu jest na ogół | 
zadowalniający, gdyż wszystkie dotychczasowe | 


wykaznją nadwyżkę, , ls d f 
kg a: $ Sik monopoli, które wykazują w I. kwartale b. r. 


zamkniecia rachunkowe 
dochodów, to z drugiej strony w statystyce 


wpływów skarbowych w l. kwartale b. roku | 


budżetowego zaznacza się pewnego rodzaju 
tendencja do spadku. 

Punktem kulminacyjnym był w gospodarce 
budżetowej marzec b. r., t. j. ostatni miesiąc 
ubiegłego okresu budżetowego, gdy dochody 
osiągały rekordowe wprost rozmiary 305 milj. 
złotych. Lecz już w kwietniu zaznaczył się sil- 
ny spadek (222 milj. zł.). W maju notujemy 
pewną poprawę, gdy poziom dochodów podnosi 


Mimowoli więc musimy przyczyn spadku 
dochodów w czerwcu b. r. dopatrywać się w we- 
wnętrznej sytuacji gospodarczej. 

Przebija to zwłaszcza ze statystyki danin 


budżetowego coś.w rodzaju tendencji do sta- 
bilizacji na znacznię niższym poziomie, niż w po 
przednim okresie pomyśłności skarbu, t. j. od 
listopada ub. roku do marca b. r. 


ciw do 15 sierpnia 1928 r., w przeciwnym ra- 
zie wyżej wspomniane wpisy otrzymają moc 
prawnych wpisów hipotecznych. 

„Wyższy Sąd krajowy w Wiedniu zaznacza 
przytem, że wspomniany termin 15 sierpnia br. 
jost nieprzekraczalny, tak, że nieprzewidzianem 
jest ani jego przedłużenie, ani też przywróce- 
nie do pierwotnego stanu w wypadku opóźnie- 
nia się ze zgłoszeniem. | 


nomenet Ha 


282 milj.zł.przepito i przenalono w Polsce 
w Ciągu 3 miesięcy. 


Według obliczeń Urzędu Statystycznego, ze 
sprzedaży gotowych fabrykatów uzyskał mono- 
pol tytoniowy w czerwcu 50.642.000 zł. Tyle 
więc pieniędzy puszczono z dymem, 

W I. kwartale br. budżetowego t. j. w okre- 
sie kwiecień—<czerwiec br. przepaliliśmy 144 
milj. zł. i , 

Dochody zaś monopolu spirytusowego wy- 
niosły w czerwcu 46 milj. zł. ogółem pijaństwo 


Przeciętna bowiem granica wplywów z da- |kosztowało nas w I kwartale br. budżetowego 


nin i monopoli wynosiła w tym okresie okolo 
220 miljonów, podczas gdy w I. kwartale b. r. 


138 milj. zł. 
Razem więc przepiliśmy i przepalili. w okre- 


spotykamy się z cyfrą 192 milj. zł, 1 tak, |sję trzech miesięcy 282 milj. zł. 


w kwietniu b. r. daniny i menopole.dały 192.2 
milj. zł, w maju wpłynęło wprawdzie z tego 


się do 244 milj. zł., lecz w ezerwcu wystapil | źródła 219 milj. zł.. ale w czerwcu mamy znów 


dalszy spadek do granic niespotykanych w okre | 191 milj. zł. 


sie ostatnich 9 miesiecy. Jak już mieliśmy spo- 
sobność donieść, dochody w czerwcu wyniosły 
tylko 216 milj. zł. 

Jest to pierwszy miesiąc od dłuższego czasu, 
w którym dochody nie osiągnęły nawet rozmia 
rów, przewidzianych budżetem miesięcznym. 
W czerwcu bowiem miał skarb uzyskać 221.3 
milj. zł., zdołano zaś osiągnąć, jak już wyżej 
wspomniano, 216 milj. zł. 

Fak ten nie powinien jeszcze nasuwać du- 
żych obaw, ale nakazuje pewną ostrożność 
w ocenie sytuacji skarbu w obecnym okresie 
niepewnej konjunktury. 

Uderza bowiem, że silny spadek dochodów 


IE D . p . . 1 H zi 
w czerwcu zszedł się z wyjątkowo znacznem | Sprawiają, że nadwyżki budżetowe utrzymują się | Pudzi ob 


pogorszeniem koniunktury wewnetrznej. Wpraw 
dzie i czerwiec roku 1927 był także miesiącem 
słabych wpływów , ale w r. bież. spadek do- 
chodów zaznaczył się znacznie silniej, jak w ro- 
ku 1927. Poziom bowiem wpływów skarbowych 


— Są to cyfry, zasługujące na 
bliższą uwagę. 

Niemniej w dotychczasowem kształtowaniu 
się sytuacji skarbowej rie widzimy poważ- 


Lekłady psychiatryczne. 


Departament służby zdrówia minist, spraw 
wewnętrznych przesłał do Sejmu projekt usta- 
wy psychjatrycznej. 

Ustawa przewiduje, iż koszty budowy zakła- 


niejszego niebezpieczeństwa. Nie grozi nam, zda |dów psychiatrycznych i ich utrzymania ponosić 


je się, deficyt budżat., jeżli w gospodarce fim 
duszami zachowamy dotychczasową taktykę 


beda gminy, powiaty i województwa, a nie jak 
dotychczas, tylko gminy. Specjalna uwaga po- 


przystosowywania wydatków do dochodów. To |święcona opiece lekarskiej, Chorzy przed przy- 
też po stronie wydatków spotykamy się z du. |jęciem do zakładów poddawani będą badaniu le 


żymi skokami. Fodczas gdy w kwietniu br. 


karzy powiatowych i zakładu. W razie skarg na 


wydaliśmy 213 mi. zł, a w maju 230 milj. zł, |pomylkę, na wniosek prokuratora może prezes 


to w czerwcu ograuiczyliśmy się do 208 milj. zł. 
Niemniej granica wydatków jest w naszych 


sądu okręgowego wydelegować swego przedsta- 
wicieła do przeprowadzenia śledztwa, Utrzymy- 


warunkach, a zwłaszcza w obecnej konjunkturze | "anie chorych w mieszkaniach prywatnych na 


stanowczo za wysoka. Nadmierne też wydatki 


w I. kwartale b. r. budżetowego na skromnym 
poziomie 10 miljonów złotych. 

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
obecna sytuacja skarbu w 1. kwartale b. roku 
budżetowego. (m.) 


Ipeca krakowskiej dyrekcji kolei. przez mia. Kuhna. 


Od wczoraj wizytuje minister komunikacji|skich już od szeregu lat wprowadziły specjal- 
Kühn dyrekcje kolejowe katowicką i krakow-|ne wagony bagażowe do przyjmowania bagażu 


ską, dokonujac inspekcji wszystkich objektów 
kolejowych oraz urzędów, przyczem zwiedzi 
warsztaty kolejowe w Tarnowie i Nowym 
Sączu. 

P. ministrowi towarzyszą w podróży, oprócz 
prezesów poszczególnych dyrekcyj, w których 
odbywa się inspekcja. pp.: dyrektor departa- 
mentu budowy kolei inż, Cicechanowiecki oraz 
sekretarz osobisty p. Rożałowski. Powrót p. 
ministra do Warszawy nastąpi dnia 5 sierpnia. 

Z 
Angielski system przyjmowania bagaży 
na kolejach. 

Pociągi dalekobieżne na 


kolejach angiel- 


Rozbudowa samorządu 
gospodarczego poatęouje naprzód, 


Powołanie do życia nowych Izb. 


W ostatnich dniach pojawiły się dalsze roz- 
porządzenia o Izbach przemysłowo-hnandlowych. 
Utworzono więc Izby w Łodzi, Sosnowcu, Lu- 
blinie, Poznaniu i Bydgoszczy. Do wszystkich 
tych Izb rozpisano już wybory. W ten sposób 


organizacja samorządu gospodarczege postę- | dostawach handlowych. 


puje naprzód, o ile idzie o izby przemysłowo- 
handlowe. Dotychczas jednak ulkonstytuowała 
się tylko Izba w Warszawie. inne znajdują się 
dopiero w stadjum powstawania. 

Jeżeli sprawa tworzenia lzb na terytorium 
państwa z wyjątkiem Górnego Śląska jest zu- 
pełnie prostą, to nieco odmiennie przedstawia 
się ona w tej dzielnicy. Tu powałanie do życia 


ręcznego, Pasażer, nie chcąc iudować do od- 
działu wagonowego walizek ręcznych, idzie 
do wagonu, odgrodzonego od peronu barjerą 
i oddaje walizki za pokwitowaniem na przecho- 
wanie, tak, jak to się czyni na dworcach kole- 
jowych. Na każdej stacji pasażer może walizkę 
odebrać i przenieść do swojego oddziału. Onła- 
ty są minimalne, 


Ta sama inowacja ma być wprowadzona 
na kolejach polskich przy pociągach daleko- 
bieżnych. Wprowadzenie tej reformy w życie 
wiąże się z zakupem szeregu specjalnie urzą- 
dzonych wagonów bagażowych. 

I 
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Izby będą wydawały w wypadkach gdy 
przedsiębiorstwo z powodu strajku, pożaru nie 
mogło dotrzymać terminu dostawy specjalne 
zaświadczenia, stwierdzające przeszkodę sity 
wyższej. 

Poza tem Izby mogą wydawać zaświadcze- 
nia. stwierdzające, iż poszczególne przedsię- 
biorstwo w kołach fachowych posłaua dobra 
opinje. Zaświadczenia takie wymagane są „rzy 
Tak samo Izby bę- 
dą wystawiać zaświadczenia o fakcie istnienia 


firmy, o tem, że ona jest sądownie zapisaną | 


i t. d. Izby będą udzielać w drodze wywiadu 
urzędawega instytucjom państwowym informa- 
cji o stosunkach majątkowych poszczególnych 
firm. 

Poza tem Izba będzie wystawiać zaświadcze- 
nie, stwierdzające konieczność wyjazdu zagra” 


Izby przemysłowo-handlowej zależne jest po-|nicę kupca lub przemysłowca, eo uprawni do 


nadto od uchwały Sejmu śląskiego. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć. 
że Izby handlowe będą miały m. i. prawo do 
wystawiania całego Szeregu zaświadczeń i do- 
kumentów. f 
-,Przedewszystkiem przyznaje się Jzbom 
prawo wydawania świadectw pochodzenia to- 
warów. Sa to dokumenty, stwierdzające pi- 
blieznie, iż wymieniony w nim towar pochodzi 
z okręgu danej Izby i został w nim wytworzo- 
ny lub przerobiony. Izby za wystawianie ta- 
kich świadectw pobierać będą należytość ma- 
nipułacyjną. obliczoną, w procentach iub pro 
milach wartości towaru. 

Poza tem Izby handlowe będą wystawiały 


otrzymania ulgowego paszportu. 
. n — 


0 worzenie ksiąg gruntowych wiedeńskich 


W uzupcelnieniu poprzednich notatek o ak- 
cji w sprawie odtworzenia zniszczonych ksiąg 
gruntowych w Wiedniu podaje Wyższy Sąd 
krajowy w Wiedniu de wiadomości, że do ca- 
łego szeregu wykazów hipotecznych ksiąg grun 
towych obwodów I—IX i XX w Wiedniu zgło- 
szono już ciężary hipoteczne. Zestawienie tych 
zakwestjonowanych wykazów hipotecznych 
jest do przeglądnięcia w Izbie handlowo-prze- 
mysłowej w Krakowie. ] 

W myśl postanowień par. 14 ustawy z dnia 


świadectwa sprawdzenia, które uwolnią zaopa- |25 lipca 1871 r. oraz rozporządzenia z 9 sierp- 
trzony w takie świadectwo towar ad legalnej jaia 1927 roku wzywa Wyższy Sąd krajowy 
ekspertyzy na Komorze Celnej. Do rzedn tych |w Wiedniu, aby ci, którzy czują, że dzisiej- 


świadectw zaliczyć można również certyfikaty. |szy stan rzeczy albo 


prawa pierwszeństwa 


żądane przez importerów zagranicznych dość | obecnych wpisów, dawnych ciężarów hipotecz- 
nych naruszają ich prawa, zgłosili swój sprze- |dnich. 


Często. 


jstąpić może tylko wówczas, kiedy pacjent nie 


aw dla bezpieczeństwa publicznego, 
jednak i w tych przypadkach muszą być władze 
o tem pcinformowane i mają prawo delegowa- 
nia lekarza powiatowego dla sprawdzenia sta- 


nu chorego. 
+ 


Koniunktura eśszerfowa dia drzewa 
NADAL NIEPCMYŚLNA. 


Sytuacja naszego eksportu -drzewnego nie 
doznała żadnej pcprawy w ostatnich miesią 
cach. Rynek angielski był nadal zamknięty, 
a w Niemczech niezbyt pomyślna konjunktura 
pozwolila ulokować zaiedwie 30% tych ilości 
drzewa, jakie przewidywał ukiad drzewny, Tyl- 
ko na rynku wewnętrznym zaznaczyła się pe- 
wna poprawa w związku z ożywieniem się ru 
chu budowlanego. 


Giełda akcyjna pustaszeie. 

O giełdzie niema wprost już co pisać. Zu- 
pełny zastój cechuje obroty. Dowodem tego 
transakcje tylko Rankiem Polskim po kursie 
utrzymanym 178-..118.75 zł. Na pogiełdziu in- 
teresowano się tylko dołarówka, za która pła- 
cono 8714—88 zł, 

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.8734— 
8.8814 zł. czeki dolarowe 8.3034—S.90%4 zł. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Rank Dyskontowy 154.5 Bank Polski 179.5. 
180.00, 179.3%, Bank Zw. Sp. Zarob. 82.09, Cha 
dorów 182.00. Firley 67.00, Wysoka 195.00, 
19800. Cegielski 47.00, 


Lilpol 41.5, 40%, 41.00, 41.00, Modrzejów , 


1214, 42,00. 

5% dolarowa 86.874, 5% kolejowa kon- 
wersyjna 67.00. 5% kolejowa 1926 r. 61.90: 
10% kolejowa 104.00. 


Geny złota i srebra. 


BANK POLSKI płacił w dn. 31 lipca r. b. 
za mozety złote Rbl. 4.58. Mn. 2.12, Kr. 1.80, 
jednostka. Unji łacińskiej 1.72, Dol. 8.91, 
Ł 43.88. tumt turecki 39.6, K skand. 2.38 hfl. 
3.58, dukaty wszelkie 20.28, gram czystego 
kruszezu 5.92; monety srebrne: Rbl. nowego 
stempla 2.75, — starego stempla 2,29, Mn 0.76, 
Unja 0.63. kor. 0.63. 5-koronówka 0.66, 5-fran 
kówka 0.68, floreny 1.69, gram czystego srebra 
153/40. 


Szkolnictwo. 


NOWE SZKOŁY POWSZECHNE 
; NA KRESACH. 

Ministr. oświecenia uwzględniło w nowym 
preliminarzu budżetowym tysiąc nowych etatów 
dla szkół powszechnych, 

Etaty dotyczyć będą  przedewszystkiem 
szkołuictwa na kresach wschodnich i zacho- 


Radio, 
Program stacy) radjowych. 


PIĄTEK, DNIA 3.go SIERPNIA: 

Kraków. (56%. (role. 13: 'Tran=misjo syg- 
nału czasu, bęinału z wieży Marjackiej, komu- 
nikątu lotniczo_meteorologicznego; 15: Trans- 
misja komunikatów: meteorologiczny i gospo- 
darczy; 17.00: Muzyka z płyt gramofonowych; 
17.25: Odczyt; 18: Transmisja z Warszawy; 
19: Rozmaitości; 19.30: Odczyt p. t.: „Teatr 
marjonetek'* wygłosi Dr J. Schreiber; 19.50: 
Transmisja komunikatu rolniczego; 20.05: Ko- 
munikat sportowy; 20.15: Transmisja z War. 
szawy, 


Warszawa (1.111). Godz. 13: Sygnał czasu, 
hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, komu. 
nikat lotniczo-meteorologiczny: 15: Komunika- 
ty: meteorologiczny, gospodarczy i nadpro. 
gram: 17.25: Transmisja odczytu z Krakowa; 
18: Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
domrzystów pod dyr. Bszylego Zubrzyckiego: 
19: Rozmaitości; 19.30: Odczyt, 22: Sygnał 
czasu, komunikat lotoicz” . meteorologiczny; 
22.05: Komunikat, PATA: 22.30: komunikaty 
policyjny, sportowy i naivruaran 

Poznań (348.8), Godz. 13: Sygnał czasu. 
Muzyka gramofonowa; 14: Notowania giełdy 
pieniężnej, zbożowej i cen targowych, rzeźni 
miejskiej; 14.15: Komunikat PATA; 18: Kon. 
cert popołudniowy; 19: Odczyt; 19.30: Odczyt; 
19.50: Komunikaty gospodarcze; 20.15: Trans 
misja koncertu symfonicznego z Warszawy; — 
22.00: Sygnal czasu, komunikaty; 22.20: Nad.. 
program; 22.40: Muzyka taneczna z kawiarni 
„Esplanada“. 


Katowice (422). Godz. 16.40: Komunikat 
Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śląskiego i Wy- 
działu Skarbowego Woj. Sl; 17: Nadprogram; 
17.25: Odczyt z Krakowa p. t.: „Moniuszko 
i jego posłannictwo* wygłosi Dr Józef Reiss, 
docent Uniw. Jag.; 18: Transmisja muzyki 
lekkiej z Warszawy; 19: Rozmaitości; 19.20: 
Komunikat sportowy: 19.30: Odczyt; 19.56: 
Komunikat rolniczy z Warszawy; 29.15: Trans. 
misja koncertu symfonicznego z Warszawy; 
22: Sygnał czasu oraz komunikaty: lotniczo- 
meteorologiczny i PATA; 22.30: Skrzynka po- 
cztowa w języku francuskim. > 

Wilno. 13: Transmisja z Warszawy, Sygnał 
czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny; 16.55: Chwilka 
litewska; 17.10: Komunikat Dyr. Targów Pół- 
nocnych; 17.25: Transmisja z Krakowa: Odczyt 
18: Transmisja z Warszawy; koncert popołud- 
niowy; 19.05: Audycja literacka: Fragmenty 
z „Fausta* Goethego w przekładzie E. Zegadło 
wicza, wykonają: Marja Malanowicz-Niedziel_ 
ska i Wacław Malinowski; 19.30: Skrzynka po 
cztowa, wyglosi kierownik programowy P. R. 
w Wilnie Witold Hulewicz; 19.55: Komunikaty; 
20.15: Transmisja z Warszawy: koncert sym- 
foniczny; 22: Transmisja z Warszawy: sygnał 
czasu; komunikaty: PATA, policyjny, sporto- 
wy i inne. 
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HUMOR 


Popularne nazwisko. 

Podczas jakiegoś mityngu w Chicago, prze- 
dostaje się na salę człowiek. wchodzi na try- 
hunę i mówi coś z ożywieniem do przewodni- 
czącego. 

Przewodniczący wstaje i oświadcza: 

— Czy jest tu obecny p. Śmith?; w tej 
chwili mi zakomunikowano, że w domu jego 
wybuchł pożar. 

Na to oświadczenie 
kierując się ku wyjściu. 

— Jeszcze chwila — mówi przewodniczą- 
cy — pożar wybuchł w domu p. Johna 
Smitha. 

— Dzięki Bogu! zawołał jeden z pięćdzie- 
sięciu, siadając na swem miejscu. 


wstaje 50 mężczyzn, 


Zrozumiała go. 

— Wątpię, hy dzisiejszy mój odezyt mógł 
zainteresować łaskawą panią, Mówić będę o 
plamach słonecznych. 

— Ależ przeciwnie: bardzo mnie to zajmie. 
Mam tyle kłopotu z piegami. 

Lubią go. 

— Mój panie, podpis pański musi ktoś bez- 
warunkowo potwierdzić. Niech pan przyprowa- 
dzi z domu jakiegoś przyjaciela, któryby to 
uczynił. 

— Niestety niemożliwe; ja jestem właści- 
cielem Kamienicy, 


— Kupiiam sobie parę trzewików z 
wej skóry. 

— O ciociu, to musiał być olbrzymi wąż. 
z którego zrobiono te trzewiki. i 


wężo* 


— 


Od Adrmimisicacji. 
Celem uregulowania nakia- 
du prosimy 0 najrychiejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


A Ośce 


` Z l 
otarcia robotników z palicą. 

Wiedeń. 1. 8. (PAT.). „United Press“ donosi 
z Newbedford: Po kilkudniowym strajku robot 
ników tekstylnych, przyszło tutaj wczoraj do 
starć, ze względu na to, że władze zarządziły 
aresztowania wszystkich tych strajkujących, 
którzy innym robotnikom przeszkadzali w pra- 
cy. Przed budynkiem dyrekcji policji zgroma- 
dziło się 10.000 robotników, domagających się 
natychmiastowego wypuszczenia  aresztowa. 
nych. Kiedy tłum nie chciał się rozejść, przy. 
puściło wojsko wespół zpolicją atak na tłum, 
przyczem wiele strajkujących zostało zranio- 
nych bagnetami. 


Piesgrzymka legionu angielskiego 
do Francii. 


14-TĄ ROCZNICĘ WYBUCHU WOJNY 
ŚWIATOWEJ. 


Wiedeń (PAT). Wedle doniesień dzienników 
z Londynu, odbędzie się z okazji 14 letniej rocz 
nicy przystąpienia Anglji do wojny Światowej 
pielgrzymka legjonu angielskiego do Francji, 
celem zwiedzenia tamtejszych pobojowisk świa 
towych. W pielgrzymce tej weżmie udział oko 
ło 11.000 osób, między innemi książę Walji 
i wdowa po wysokim komendancia armji an- 
gielskiej p. Haig. 

—0 : AM 

ŁOTWA ŻĄDA ODWOŁANIA SUDAKOWA. 

Berlin, 1. 8. (PAT.). Ost_Ekspress donosi 
z Rygi: Rząd łotewski zwrócił się do rządu 
sowieckiego z żądaniem natychmiastowego 
odwołania sowieckiego attache wojsk. Sudoka. 
wa. Koła polityczne Łotwy wyrażają przeko- 
nanie, że rząd sowiecki zastosuje się do tego 
żądania. 

AJ 
JAPONJA ROKUJE Z RZĄDEM NANKIŃ. 
T 

Wiedeń. 1. 8. (PAT.). „United Press“ donosi 
z Tokio, że premjer Tanaka wyraził życzenie 
rozpoczęcia natychmiast rokowań z rządem 
nankińskim, dotyczący rewizji cbińsko-japoń- 
skiego układu handlowego. 
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Po zamknięciu kroniki. 


OMYŁKI DRUKU. We wczorajszym arty. 
kule X. Dra Korzonkiewicza zaszty następu. 
jące usterki: W szpalcie 1-szej, wiersz 55 od 
góry zamiast „że ten prosty naród“ ma być 
„i ten prosty naród“. W szpalcie 1, wiersz 62 
zamiast „w łąkach" ma byś „w ławkach”. — 
W szpalcie, 1 wiersz 16 od dołu zamiast 
„rzeszówkę* ma być „presówka”., W szpalcie 
2_giej, wiersz 10, od dołu, zamiast „urozmaico- 
ny, o trzeciorzędnej", ma być „urozmaiconej, 
o trzeciorzędzie*. W szpalcie 2-giej, wiersz 2 
od dołu po słowie: „tradycji opuszczono ja. 
kieś słowa z mojego rękopisu, bo to, co jest 
wydrukowane, nie tworzy nawet całkowitego 
zdania. W szpalcie 2_giej w Przypisku Redakcji 
ostatnie słowo, zamiast „Rzymiełki* powinno 
było być „Rzymułki*, bo wczoraj zecer naz- 
wisko X. Rzymałki przekręcił na „Rzymułka”, 
nie „Rzymiełka*”. 

SPROSTOWANIE. W nadesłanej nam z mia 
sta notatce, zamieszczonej w ostatnim numerze 
naszego pisma pt. „Grorszący przykład" zaszła 
przykra omyłka druku. Mianowicie druk afisza, 
zawiadamiającego o mającej sięodbyć pielgrzym 
ce do Kalwarji Zebrz., oddano do wykonania 
żydowskiej drukarni, stowarzyszenie św, Rafała 
Archanioła iteniejące przy kościele św. Krzyża 
w Krakowie, nie zaś stow. św. Michala, jak myl 
nie wydrukowano, 

URUCHOMIENIE POŚREDNICTWA POCZ. 
TOWEGO W RADZISZOWIE. Z dniem 16_go 
sierpnia 1928 r. uruchamia się pośrednictwo 
pocztowe 0 rozszerzonym zakresie działania 
w Radziszowie, przynależne do up. w Śkawi- 
nie. 

ARESZTOWANO Józefa Pyrka lat zam. 
na Prądniku czerw. za kradzież wiśni w Ryn. 
ku głównym na szkodę Anny Chmielowej. 

— 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. 
ADAMA ASNYKA. W czwartek, 2 bm. o go- 
dzinie 9 rano w krypcie kościoła OO. Paulinów 
na Skałce zostanie odprawione nabożeństwo 
żałobne za spokój duszy ś. p. Adama Asnyka, 
znakomitego poety i pierwszego prezesa TSL., 
jako w 31 rocznicę jego śmierci. Na nabożeń. 
stwo to Zarząd Główny i Koła T. 5. L. za- 
praszają członków i P. T. Publiczność. 

WSPŚLNA ADORACJA MĘSKA Przenaj_ 
świętszego Sakramentu w kościele 58. Felicja- 
nek na Smoleńsku odbędzie się 5.go sierpnia 
w niedzielę od godz. 3—4 popołudniu, 
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Jugosławia wobec groźby rozłamu. 


Tylko unja personalna łączyć będzie Chorwację z Serbią? — Nowa epoka w państwie 


Wiedeń 1.8 (PAT). Wedle doniesień dzien 
ników z Białogrodu odbyło się dziś o godzi- 
nie 11 przedpołudniem tajne  pesiedzenie 
partji chłopsike-iemokratycznej,  Przypu- 
szcza się tam powszechnie, że posiowie chor- 
waccy wypowiedzą się za oderwaniem Chor- 
wacji od reszty Jugostawji. Jedynie unja per 
sonalna miałaby łączyć oba kraje, Kierują- 
ce dzienniki chorwackie stoją natomiast na 
stanowisku, że dzisiejsza sesja koalicji demo- 
kratyczno-chłopskiej otwiera w historji pań- 
stwa jugosłowiańskiego nową epokę. Za- 
grzebskie „Novosti“ podkreślają że chorwaci 
doszli do przekonania, iż stosunki pomiędzy 
Zagrzebiem a Białogrodem muszą zostać pa. 
nownie uregulowane w drodze rewizji kon- 
stytucji. 


Pierwsza na zamachu secja skupsztyny. 
Żałobna demonstracja. 


Wiedeń 1.8. (PAT). Wedle doniesień dzien- 
ników z Białogrodu zebrała się dziś skupsztyna 
poraz pierwszy od czasu zamachu z duia 20 


czerwca. O godzinie 11-tej zjawili się posłowie | 


partji rządowej na sali w czarnych ubraniach. 
Przedstawiciele serbskiej partji rolniczej nie 
zjawili się na to posiedzenie. Po godzinie 11 
przemówił _ prezedent dr. Peric, podnosząc 
w swej przemowie zasługi Pawła Radicza i dra 
Basariczeka. Wszyscy Obecni wysłuchali tej 
niowy na znak żałoby stojąco. Drł Peric potę- 
pił zamach w swem przemówieniu w imieniu ca- 
tej skupsztyny i wyraził ubolewanie z powodu 
utraty dwóch tak bardzo wartościowych wspói- 
pracowników. Na znak żałoby zakończono po- 
siedzenie. Następne odbędzie się jutro. 


STAN STEFANA RADICZA GROŹNY. 
Wiedeń. 1. 8. (PAT). Wedle doniesień 


dzienników z Zagrzebia, nastąpiło w stanie 


zdrowia Stefana Radicza bardzo poważne po. 
gorszenie, ponieważ zachorował on obecnie na 
zapalenie piuc. 


lamach bombowy na policję. 


Wiedeń 1.8. (PAT) Wedle doniesień 
dzienników ze Sofji dokonano dziesiejszej 
nocy zamachu bombowego na budynek pre: 
zydjum pelicji w Setji. Do pokoju szofera 
złożyli nieznani sprawcy bombę, która eks- 
plodowała, wyrządziwszy bardzo małe szko- 
dy. Strat w ludziach nie było, ponieważ szo- 
fer nocował z powodu gorąca na wolnem po- 
wietrzu. Szofer wyraził przypuszczenie, że 
chodzi tutaj o akt zemsty. Śledztwo w toku. 


AWANTURY KAWIARNIANE, 


Wiedeń. 1. 8. (PAT.). Wedle doniesień 
dzienników ze Sofji, wtargnęła wczoraj popo. 
łudniu do jednej z kawiarń, w których groma. 
dzili się macedończycy, dwóch mężczyzn, rze- 
komo morderców Protogerowa, którzy zaczęji 
strzelać do właściciela kawiarni. Goście odpo- 
wiedzieli również strzałami rewolwerowemi. 
Strzelaninie tej położyła wreszcie koniec po- 
licja. 


=-10-< 
r ~ein 
Fuzje kapita'ów, 
Wiedeń 1.8. .PAT) Wedle doniesień 


„dzienników z Białogrodu odbvły się rokowa- 
nia kierujących osobistości Banku Bośniac- 
|kiegu, Zagrzebskiego Banku eskontowego 
i Sarajewskiego Banku agrarno-handłowego, 
W przebiegu tychże rokowań postanowiono 
złączyć te trzy instytucje w jedną całość, 
Nowy Bank, który zostanie zorganizowany 
na mocy tej fuzji zarejestrowany będzie pod 
firmą Jugosłowiański Bank Związkowy, z ka 
pitałem akcyjnym 175 milj. dynarów. 


Chamberlain oficjalnie zaproszony do Paryża, 


Wiedeń. 1. 8. (PAT). Wedle doniesień 
dzienników z Londynu otrzymał rząd angielski 
oficjalne zaproszenie do podpisania paktu Kel. 
loga w dniu 27 bm. w Paryżu. Na podstawie te- 
go zaproszenia pojedzie Cha:nberiain dnia 26. 
sierpnia do Paryża, a stamtąd uda się do Ge. 
newy, celem wzięcia udziału w obradach Rady 
Ligi Narodów. 


NADZIEJE NA POSTĘPY ROZBACJENIA 

MORSKIEGO. 

Wiedeń. 1. 8. (PAT.). Według dzienników 
z Waszyngtonu przyjęły tamtejsz koła polity- 
czne układ angielisko.francuski, dotyczący 
ograniczenia zbrojeń na morzu, bardzo pomyś!- 
nie. Sądzi się tam powszechnie, że konferencja 
rozhrojenicwa Ligi Narodów, która odbędzie się 
tej jesieni, przy obecności reprezentantów Sta, 
nów Zjednoczonych poczyni dalsze postępy 
w myśl ograniczenia zbrojeń na morzu. 


Nie Królewiec lecz Genewa. 


Odpowiedź rządu polskiego do litewskiego z prepczycją miejsca rokowań. 


Warszawa 1/7. (Tel. wł.) Nota delegacjij 


polskiej do rokowań z Litwą nie została jesz- 
cze wysłana. Nota taka zostanie wręczona nie- 
bawem posłowi litewskiemu w Rydze, który 
prześle ją Woldemarasowi. (] 

W kołach decydujących zapadły już posta- 
nowienia w jakim kierunku ma być udzielona 
odpowiedź rządu polskiego. Jak wiadomo nota 
litewska proponowała zebranie plenarnego po 
siedzenia konferencji polsko - litewskiej w 
Królewcu pomiędzy 15 a 20 sierpnia, 

Ponieważ w konferencji królewieckiej ucze- 
stniczyli obaj ministrowie spraw zagranicz- 
nych, byłoby pożądanm, aby i obecnie prowa- 
dzili nadał rozmowy. Ponieważ minister Zale- 
ski, przewodniczący polskiej delegacji 
mógłby ze względów na osobista obowiązki 
udać się do Królewca w terminie, proponowa- 


nym przez Litwinów, przeto delegacja polska | BR 


zaproponuje zebranie się w Genewie 30 sierp- 
nia bezpośrednio przed sesją Rady i Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów. 


Lbroienia litewskie na pograniczu. 


Warszawa 1.8. (tel. wł.). Na pograniczu 
litewskiem dokonywane są w rejonie Nie- 


menczyzny po stronie litewskiej masowe ru- : 
Jchy oddziałów wojskowych. Na odcinku 


nie | SE 


Druskiennik oddziały saperów  przystąpłiy 
do budowy chronów heicnowych i zasieków 
z drutu kolczastego. W okolice Łoboz przy- 
była litewska artylerja, która przeprowadziła 
próbne strzelanie. 


BERLIN ROBI „NASTROJE“. 
Berlin 1.8. (PAT). „Der Tag“ w depeszy 


św. Gertrudy 5. « 


RAZER: 


Rekordowy program 


Specjalna ilustracja muzyczna, 


4 Kae Rino Wanda „SE: A 


H DZIS | CODZIENNIE. t ANR a T 
huməru? — Reż. GREGORY LA CAVA. 


Szampańska komedja z życia miljarderów amerykańskich. — W głównych rolach: 
BETTY BRONSON, RICHARD DiX., 


Zachwycający komizm sytuacji koncertowa gra artystów oraz arcyciekawa tryskająca 
niezwykłym dowcipem treść, czyni z programu tego najprzyjemniejszą rozrywkę dnia, 


Nadpregram wspaniałe dwie 3-ktowe farsy amerykańskie. 


OO o 
Początek o godzinie 5, 7 i 910, wieczór, w niedzielą i święta o godzinie 3 popołudniu. 


Bt. M 


telegramy z ostatniej chwili, 


swego korespondenta londyńskiego usiłuje 
dowieść, że landyńskie koła dyplomatyczne 
Są silnie zaniepokojone ostatnią fazą konflik 
tu polsko-litewskiego, 


UJ 


Pożegnanie francuskiej misji wojskowej 
Warszawa, 1 sierpnia. (Telef. wł.) We Śro” 
dę w południe podejmował wieeminister Kona- 
rzewski w salonach hotelu Europejskiego szefa 
francuskiej misji wojskowej w Polsce generała 
Dijou oraz 13 oficerów, odwołanych do kraju. 
Przed odjazdem będą wszyscy dekorowani ar- 
derem „Polonia Restituta“, 
>u T 
ECHA SUKCESU KONOPACKIEJ. 
Gratulacje wicemin, Wysockiego. 
Warszawa, 1 sierpnia. (Telef. wł.) Wicemie 
nister Wysocki wysłał na ręce podpułz. Ulry- 
cha, szefa wychowania fizycznego w Polsce, 
do Amsterdamu następującą depeszę z okazji 
zwycięstwa p. H. Konopackiej na olimjadzie. 
Z radeścią dowiedziałem się o pierwszym wiel- 
kim sukcesie Polski na olimpiadzie, Proszę pa- 
na pułkownka o złożenie najserdeczniejszych 
gratulacyj p. Konopackiej. 
Na iadomość o zwycięstwie Konopackiej 
p. Prezydent Rzpltej wysłał następującą depe- 
szą do Amsterdamu: „Serdeczne pozdrowienia 
p. H. Konopackiej, Zwycięstwo i wielki triumf 
Polski wohec acłego świata jest dowodem ży- 
wotności i niespożytej energji naszego narodu”, 
—0 : 0——— 
Wielkie włamanie do lwowskiej firmy 
naftowej. 


Lwów. 1. 8. (PAT.). W nocy z 81 lipca na 
1. sierpnia niznani sprawcy dokonali włamania 
do Kasy firmy naftowej „Dąbrowa“. Sprawcy 
specjałnemi narzędziami rozbili zamki kasy i 
skradli gotówki według doniesień prasy popo- 
łudniowej okało 40.000 złotych. 


AMUR ZALEWA MIASTA. 

Moskwa (PAT). Wylew Amuru w dalszym 
ciągu, Miasto Biagowieszczensk zostało ©wa- 
kuowane, Samoloty przewiozły wiele miesz- 
kańców, dotkniętych katastrofą powodzi. — 
W akcji ratunkowej bicrą udział statki i barki. 

n 

Kopenkaga. 1. 8. (PAT.). Wczoraj przybyła 
do Kopenhagi, statkiem „Gdynia“ wycieczka 
posiów, należących do komisji morskiej Sej. 
mu. W wycieczce biorą udział wiceprezes Ko- 
sydarski, Ks. Czuj oraz posłowie: Stroński, 
Wysoczański. Wycieczka zwiedziła port kopen 
haski, kilka gospodarstw wiejskich i większe 
skupienia wychodźtwa polskiego. Poseł Rozwa. 
dowski wraz z małżonką wydał na cześć wy- 
cieczki przyjęcie w apartamentach poselstwa. 

Warszawa, 1 sierpnia. (Telef. wł.) Prezy- 
djum Wcika ukraińskiego uchwaliło ponownie 
zamknięcie 34 cerkwi w rozmaitych miejsco- 
wościach kraju. Jest to dałszy ciąg represyj 
w celu zwalczania religii oraz wzrastających 
wpływów duchowieństwa na ludność. 


Warszawa 1/7. (Tel. wł.) Przybył do War- 
szawy Gotychczasowy poseł Rzplitej w Buda- 
peszcia p. Michałowski, który obejmuje stano- 
wisko po p. Rozwadowskim w Kopenhadze. 
P. Rozwadowski pozostaje do dyspozycji min. 
spraw zagranicznych. Charge d' affaires w 
Kairze Dzieduszycki bawi w przejeździe w 
Warszawie. 


Gertrudy 5. 


Sala stale wentylowana. 


Sr. $. 


EDGAR WALLACE: 


Twarz w mroku nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka. 
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— Chodź pan ze mną! — i wrócili do 
komisarjatu policji. 

Do służbowego sierżanta: 

— Proszę wypuścić ludzi, 
trzymalem — rzekł, 

— Jeśli mi będą potrzebni, wiem gdzie 
ich szukać. 

Wyszedł z komisarjatu i podążył do do- 
mu. Była godzina piąta. 

Wiemy William czuwał, 

— Nastaw budzik na dziewiątą. Pójdę 
spać. 

Zdjął buty i kołnierzyk i postawiwszy 
budzik na krześle, położył się na łóżku 
w ubraniu i natychmiast zasnął. 

O dziewiątej zbudziło go melodyjne dzwo 
nienie zegara. Podszedł na pół śpiący do 
miednicy, ale nawet zimna woda nie zdołała 
go orzeźwić. (snąlby stojąc. gdyby nie 
William. który zaglądnął do sypialni. 

Zjadł śniadanie czekając na telefoniczne 
wiadomości. Torrington nie wrócił do swoje- 
go hotelu, a ludzie stróżujący na Donghty 
Street nie widzieli również Slicka Smitha. 
Ale to nie miało znaczenia. Dick wiedział, 
że Slick Smith musi mieć swobodę działa- 
nia, 


których za- 


Zaledwie William zdążył sprzątnąć ze 
stołu. zjawił się Torrington. 
— Próbowałem wpłynąć na nich w roz- 
maity sposób — rzekł i usiadł z "czony — 
Elton chce mi iść na rękę. Ale jego żona! 


„GŁOÓŚ 

_ i 
— Ona wywiera na męża wpływ decydu- 
jący. Czy v a sadzi, że Bltonowie... wiedzą? 
— Rzecz prosta, że wiedzą — rzekł sta- 
rzec. — Nienawiść jej jest okropna, Odzie- 


dziczyła po matce całą złość i przelała ją 


na biedną Audrey. Ofiarowałem im pienią- 
dze — przyrzekłcm im bezkarność — dodał 
z całą otwartością — chociaż wiedziałem. 
że panu się to nie będzie podobać. Powie- 
działem, że dam im tyle, aby mogli pędzić 
nadal zbytkowne życie i oddalem do dyspo- 
zvcji aeropian celem przewiezienia ich do 
Francji, Ale nie ją nie wzruszyło. Mąż nie ma 
już siły walczyć. ale Dora z każdą chwilą 
staje się coraz bardziej zaciętą. Stanford 
wie. 

— Widział się pan z nim. Dlaczego przy- 
puszcza ban. że wie? 

— Elton wygadał się przypadkowo. Wy- 
mówił tylko pierwszą syłahe nazwiska, ale 
jestem pewny, że Stanford wie. gdzie się 
Andrey znajduje. 

— Zobaczę się z nim raz jeszcze dziś ra- 
no — rzekł Dick. Zabiorę z sobą również 
Marshalta do domu Malpasa i będę się. g0 
starał wybadać na miejscu. 


— Może mnie pan zabierze? — zapytał 
starzec, 

— Proszę iść spać — rzekł Dick. kła- 
dąc rękę na ramieniu Torringtona. — Zuio- 


sę to lepiej, niż pan. 

Torrington wstrząsnął głową. 

— Nie mogę spać. Starsi ludzie potrze- 
bują mniej, niż inni. Zaczekam tutaj. Nie bę- 
dę miał siły wrócić do hotelu. 

Zaledwie wóz Dicka zniknął na rogu vli- 
cy z otwartej przez całą noc droguerji na- 


L enans 


Zwykły wiersz milimetrowy ` . è 
Nekrologi . . . . s . s 
Nadesłane ` . . . . O 


Po kronice . . 5 i s 
Na l-azej stronie . 


poleca: 


Wysyłka po doliczeniu ka- 
sztów porta odwrotna. 
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Barclay: „Błękitny chłopiec . . 
— „Jans , TW Z 
Bólsbót „Lady Hamilton“ PZA 
Caine: „Wielki Imen“ . . . . 
—  „Zakładnikć rr” MR 


— „Rudy Jazon* . . . . 
Chesterton: „Powrót don Kiszota* . 
Czekalski: „Miłczące młyny . . 


Księgarnia Krakowska e 


Kraków, ul. św. Tomasza L. 35, 
(róg uł. św. Krzyża). 


= Listy św, Pawła Apostoła = || 


Przekiad X. F. A. Symona, arcybiskupa, obiaśnienia X. Jina 
Korzonkiewicza. Zeszyt IH-ci. 


= Listy do Galatów, Efezjan, Filipjan i Ko!osan = 


Kraków, 1928 r. Skład główny „Księgarnia Krakowska” 
(VNI--58 str.-+4 nieliczb. w 8-ce mniejszej). 


Cena egz. 1'80. <numermmzus> Cena egz 1-80. 


Zeszyt ten trzeci sympatycznego wydawnictwa listów św. Pawła 
w przekładzie jasnym i potoczystym śp. ks. arcybpa Symona 
z krórkim i zwięzłym komentarzem. X. Korzonkiewicza zawiera 
obok przepotężnego uczuciem i treścią lista do Galatów, tej 
wspaniałej „Magna charta libertatis christianae“, 
pisma Apostola Narodów, skreślone w więzieniu rzymskiem 
do chrześcijan Efezu, Filippów i Kolosów. 


NARODU* z dnia 3-go sierpnia 1828 r. 


przeciwko wyszedł mężczyzna, który ocze- 
kiwał widocznie na jego wyjazd. 
— W drogę! — rzekł Ślick Smith. 
I on dałby z chęcią tysiąc dolarów za 
dziesięć godzin snu. 


ROZDZIAŁ LXVI 
Tylne wejście. 

Slick Smith musiał zachować niezwykłą 
ostrożność. Wiedział, że szukają g0, wszyscy 
policjanci w Londynie, a zdawał sobie vpra- 
wę, że fałszywa broda niezbyt pasuje do je- 
go twarzy. 

Pogoda była dla niego korzystną; deszcz 
padał i padał, Mr. Śmith błogosławił nielito- 
ściwe-żywioły; uprawniały go do spacerowa- 
nia w nasuniętym na czoło kapeluszu fil- 
cowym, z podniesionym do góry kołnierzem 
pod nosem śledzących go ludzi. 

Trudno złapać taksówkę w dnie dźdży- 
ste, ale Smith miał szczęście. 

— Proszę jechać za tym żółtym wo- 
zem — rzekł i mszyli w ślady Dicka. 

Shannon jechał do domu Marshalta, Kie- 
dy Szmith upewnił się w tym względzie, wy- 
dał szoierowi odpowiednie zlecenia i wysiadł 
w odległości pięćdziesięciu yardów od celu 
w miejscu gdzie go nikt nie mógł dostrzec. 

Uliezki były puste. Nikt nie zwrócił uwa- 
gi na smuklego mężczyznę, który szedł wol- 
nym krokiem wzdłuż muru dzielącego pod- 
wórze budynku od ulicy; nikt nie widział 
również. że czlowiek ten wśliznął się do da- 
mu Malpasa przez tylne wejście. 

Dick, który nie wiedział. że jest śledzo” 
ny, wszedł do mieszkania Marshalta. Poko- 
jówka zaprowadziła go wprost do gabinetu. 


UNr. 209. 


gdzie siedział Lacy, z zachmurzoną twa- 
rzą, 

— Chce się widzieć z Stanfordem, Mr. 
Marshalt, alə poproszę, abyś się w między- 
czasie udał wraz ze mną do tego domu ta- 
jemnie i opowiedział mi, co się tam panu 


przytrafiło. 
Marshalt wstał z pewnem ociąganiem si 
— Nie znoszę tego domu — rzeki — 


ale pójdę, jeśli panu na tem zależy, Czy ma 
pan klucz? 

— Mam klucz, którym się posłuże, o ile 
ktoś nie przekręcił elektrycznych kontak- 
tów. 

Objaśnił system otwierania i zamykania 
bramy. 

— Domvyślałem się istnienia takiego sy- 
stemu — rzekł Marshalt. — Prawdę mówiąc 
proponowano mi zaprowadzenie jego i w mo 
im domu. Jeśli dopływ prądu zostanie 
wstrzymany, system jest do niczego, 

— Dopływ prądu zostanie wstrzymany 
dziś po południu — rzekł Shannon. — Wy- 
dałem odpowiednie zarządzenia. Czy pójdzie 
my zaraz, czy też po śniadaniu? Nie ma nie 
spiesznego. 

— Chodźmy 
wstając, 

Zeszedł na dół z detektywem i przy- 
wdział piaszcz gumowy. Poszli do domu Mal 
pasa, Klucz zazgrzytał w zamku i brama 
otworzyła się. Dick ujrzał w sieni kół dre- 
wniany i podparł nim uchylone drzwi. Mars- 
halt przypatrywał się mu zainteresowany. 


— 


teraz rzekł HMarshalt, 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 


15 gr. 
5 AOR, 
i 35 , 
45 | 
50 


ZAWIADOMIENIE. 


iż otworzytem z 


w Krakowie, przy ul. 


Posiadając długoletni 
w możności 
wszelkie najtrudniejsze 
boty: 


Kreślę się z wysoki 


Y 


| Mnie i na przystępnych wa- 
unkach emer. urzędnik 
jsądowy. Zgłoszenia do te- 
go dziennika pod „Su- 
mienny 3245. 582 


wielce miłe 


ZAMIENIĘ 2 pokoje, 
kuchnię, przedpokój 
z komfortem ul. Zybl:kie- 
wicza, na pokój, kuchnię 
przedpokój za dopłatą, 
„Czynsz przedwojenny. — 

Sm Zgłoszenia do tego dzien- 
nika pod „Zamiana 33a*. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Puklierność | 


Pracownię blacharską 


budowlano galantsryjną 


podeimować i 


krycie kościołów, wież sygnatur, da- 
chów wszelkiemi rmaterjami oraz wszelkie 
reperacje w zakres blacharstwa wchodzące. 
Polecając się łasikiawym wzgledam proszę o 
łaskawe poparcie. 


Piotr Wir. 


stawe zgłoszenia do Ad- 
ministracji 
pod „organista“. 


Wózki na resorach, ele. 
ganekie na eliwaych o- 
siach, Kuczerfoiton Wie- 
deński, wóz platformowy 
na resorach na jednego 
konia, do sprzedania — 
Przyjmuje reperacje po- 
wozów i kompletne od- 
nowienia. Szymski, Rako- 
wieka 11. Kraków. 


m e etz. AMN na „Sios Jlarodu". 


dniem 15 lipca 


Krowadarskiaj 19. 
ą praktykę jestem 
wykonywać 
skomplikowane ro- 


UMigry gotowe 


em poważaniem Zgubieną książkę woj- 
Skową na nazwisko Filip 
Gural z Krzywołut no- 


wych wydaną przez P. K. 


JD MINISTRACJE do-| ORGANISTA, żonaty, |U. w Baczaczu unieważ” 
j mów czynszowych w Kra- | Z991ny w swym zawodzie s ZĘ i 
jkowie prowadzi sumien | Poszukuje posady. — Ła- 


STALE WAZRE: 


Za 100—1009 dobrych 
krajowych znaczków 


„Giosu Nar." 
577 


pocztowych przesyiam 

| równej wartości inne, 

z calego ńwiata, ewent 

znaki pieniężne z cza- 
su wojny. | 


FRIEDR. PETEN. EXPORT 
WURZBURA (BAWARJA). 


580 l 


Drobno ogłoszenia od słowa . 


PSEM 


1.1 $. EMME 


da męskie, okrycia damskie, futra, suknie, ma- 
terjały bielskie, angielskie — płótno, bielizna oraz 
obuwie krajowe i zagraniczne. 


MMA «= 


Zamiejscowe ogłoszenia 300% drołej 
Układ tabelaryczny 5000 drożaj 


posezonowa 25% taniej! 
Kraków, Fiorjańnskz 43 “ 
(front). Telefon Nr. 4211. 


ina miarę Bardzo degodee warmi, 


Zakład galanteryjno intraligaterski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13, 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowa, hurtownie i pojedyńcze, 
pe osnash przystępnych I w oznaczenym larminia. 


JOE ZAJ 


rzy zaRiupmeach OWY 
powożyrać się 


s 


poleca z ostatnich nowości beletrystycznych : 


Wysylka na zamówienia 


+ . zł 3:=—| Curwood: „Władca skalnej doliny“ . .  „ 3.50 

ae a= —  „Najdziksze serca“ os ‘a s y 4— | Przewłocki: 

wę „ 3.50 — „Łowcy wilków . «+ « , . s 300 

+ +  „ 1.05, Kisielewski: „Amerykanka 5 z sł «s 10 47, BIEŻ 

+ +  „ 7.50] Korsak: „Ku indyjskiej rubieży“ . . . „ 420 | Voynich: 

+... w 7.50| Kosztolanyi: „Krwawy poeta“ . . . . „7.50 — „Jack Raymond“ 
+ „w &— | Makuszyński: „Śmieszni ludzie“ . . .  „ 5.50 | Zegadłowicz: 

021 <qgró = Ossowski: „Kłamcać . «1 « 4 4 6 p 5— 


zamiejscowe odwrotna. 


Kraków, ulica Św. Tomasza L. 35. 
(róg ui. św. Krzyża). 


Perzyński: „Łut szczęścia , „ . . . 
„Szukanie Boga* . 
Szpotański: „Synowie klęski“ . . . . 
Unamuno: „Mgła .  . . PRZE M. 
„Przerwaną ryja . " . 


„Z pod młyńskich kamieni", 
„Żywot Mikołaja Srebrempisanego*. Cz. II. 


» 
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